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ngliq szuka pretekstu 
awnei w olny *  Izraelem
(PAP) — Minister 

agraniczrych Izra- 
:o na rę<e przed- 
Z dra Burche pro- 
o ruchom, wojsk 
w  Transjordanii. 

domaga się, aby 
'■słał obserwatorów 

■ i sprawdzenia, czy 
jskie nie naruszają

rotest brytyjski
andyjska w Lakę 
y a przedstawicie- 
rzy ONZ oficjalny 

u brytyjskiego w 
trąceniem samolo- 
ch przez myśiiwce

to, te protest b ry . 
iow an y  j est do 
yskich w Palesty- 
o rządu i zraeia — 
aela zakomuniko- 

przekaże tekstu 
r owi Izraela.

(PAP) — Protest 
»stał Wręczony 
łowi ministerstwa 
»licznych Izraela 
ka brytyjskiego w

■p^p) — Agencja 
iosi, że Obywatele 
:ą być ewakuowani 
państwa Izrael.

.¡broją Arabów
PAP) — Tygodnik 
iman and Nation“ 
irtyku ł, w

stwierdzia, że Anglicy dostarcza 
ją broni Arabom. W chwili obec 
nej tak Żydzi jak i Arabowie w 
przeszło 75 proc. uzbrojeni są 
bronią pochodzenia angielskiego 

W styczniu i  w lutym 1948 r. 
— czytamy w wspomnianym ty 
godniku — tzw. „arabska armia 
wyzwolenia“ , licząca przeszło 6 
tysięcy żołnierzy, otrzymała 
broń angielską z dostaw brytyj 
skich, skierowanych do Iraku, 
Transjordanii i  Egiptu. Nadto 
otrzymały oddziały arabskie nie 
które rodzaje broni francuskiej. 
Podczas gdy żołnierze angielscy 
rozbrajali Żydów, — Arabowie 
bez przerwy otrzymywali broń 
brytyjską. Działania wojenne w 
Palestynie rozpoczęły wojska a- 
rabskie atakiem na osiedle „M i 
szmar Haemek“ . Podczas tego 
ataku Arabowie używali fran
cuskich dział 70 mm.

Tygodnik podaje równocze
śnie, że władze brytyjskie na 
Środkowym Wschodzie dostar
czały Arabom podczas walk — 
benzyny. Bezpośrednio przed 
zakończeniem mandatu Anglicy 
wywieźli zapasy benzyny do L i
banu. Również lotnictwo kra
jów arabskich, które bombardo. 
wało miasta, osiedla i skupienia 
wojsk Izraela, dysponowało sa
molotami brytyjskim i i bronią 
angielską. Podczas walk w Je
rozolimie Arabowie używali 
dział 94 mm pochodzenia angiel
skiego. Artyleria  arabska znaj
dowała się pod dowództwem o-

Porażki wojsk Kuomiitirattpi 
im wszysikich odcinkach franta

Kapiiulacla Tieia-Tsmu 
i odwrót armii geit. Fal

t n vnV N  (P\P). — Agencja Reutera donosi, że w sobo- 
tę^wieczorem delegacja władz miejskich Tlen - Tsinu i 
przedstawiciel wojsk kuomi ntangowskich udali się do kwa 
tery chińskich wojsk ludowych pod Tien-Tsinem w celu 
przeprowadzenia rokowań w sprawie kapitulacji miasta.

je swh-wojska z terenów, poło
żonych na północ od rzeki Yang- 

zamierzając skiero-

S & l  «cerów brytyjskich

k świetnych zwycięstw  
ilc e  o jedność robotnicztt

¡prawie Zjednocze- 
ibotniczych w kra- 
łCji  ludowej.

pisze dziennik 
historii światowego 
niczego jako r0 
¡wycięstw w walce 
botniczą. Komunis- 
otnicze partie kra-: ma.— 

czenie
lasy robotniczej na 
irksizmu -  leniniz- 
idnoczenia się par- 
ych stanowi silny 
ijców klasy robotni 
entur imperializmu 
odowym ruchu ro-

u 1948 r. zjednoczy 
robotnicze Rumu- 
narodu rumuńskie 

ownictwem zjedno- 
i dowodzą, że pro-j 
był konsekwentnie

(PAP). „Krasnaja B u ł^ r ih  dC^ki czemu . ruch ro- 
amieszcza śHiykui, bó&icżif stał się elementem kie 

iowniczym we wszystkich dzie
dzinach życia Bułgarii.

Następnie podaje dziennik 
szczegóły, dotyczące Kongresu 
Zjednoczeniowego w Warsza
wie. Dziennik zaznacza, że Pol
ska" Zjednoczona Partia Robot
nicza opiera się na zasadach 
narksizmu - leninizmu. Zjedno 

ruchu robotniczego w 
cji ludowej realizu czenie , h d z i daleko poza

S i«  i Prowadzi do dal
S >  wzmocnienia międżynaro
dowego frontu demokracji i  -  

cjałi®ńu. 7reg6w mas
Zjednoczenie *zereg 

pracujących w Polsce by 
przedzone <yugą walką- Naj ep* 
sze tradyC;je tej walk i przejma 
polska P aru* Robotnicza, któ
ra stała na wajk i wyzwo
leńczej narodu polskiego, była 
inicjatorką j  sj ją kierowniczą 
przeobrażeń społecznych w Pol 
sce i prowadź;ja wa}kę klasową
przeciwko kapitalistyC7.no .  0b-

PARYZ (PAP). -  Według do- | 
niesień agencji France Presse, | 
na ulicach miasta Tien-Tsm to 
czą się walki. Oddziały ludowe 
zajęły przedmieścia i posuwają 
się naprzód. Dzielnica przemy
słowa Tien-Tsinu została już o- 
puszczona przez wojska Kuomin 
tangu, które budują swe ostat
nie pozycje obronne w środku 
miasta.

Pod Nankinem wojska ludo
we zdobyły miejscowość Wang- 
Czyao, znajdującą się nad pół
nocnym brzegiem rzeki Yang- 
TSe-Kiang.

Na południu od twierdzy Su- 
czou wojska ludowe w dalszym 
ciągu likw idują resztki okrążo
nej arm ii Kuomintangu, stawia
jące jeszcze opór. Znaczna część 
okrążonych żołnierzy — mimo 
terroru stosowanego przez do
wództwo — zdołała przejść na 
Stronę wojsk ludowych.

W Nankinie powtarzają się u- 
pórczywe pogłoski, że generał 
kdóińintangowski, Rai, wycofu-

Tse-Kiang 
wać je do prowincji Kiang-Si 
(Chiny południowe).

LONDYN (PAP) -  Korespon
dent agencji Reutera donosi z 
Szanghaju, że wojska ludowe, 
operujące na północ od Nanki- | 
nu, posuwają się naprzód. Ope
racjami ich kieruje gen. Cze v  

Yi.
Inne oddziały armii ludowej, 

nacierające w górach Ta-Pu- 
Szan (na granicy prowincji H >- 
pe i Honan), posuwają się w 
kierunku rzeki Yang-Tse-K iang 
na odcinku, znajdującym się na 
wschód od Hankou

MOSKWA (PAP). -----  Agen
cja TASS podaje z Nankinu, że 
w ciągu ostatnich 7 dni na u li
cach Szanghaju przeszło 800 
osób zmarzło na śmierć

W ciągu ostatnich 3 miesięcy 
zmarło z chłodu i głodu na u li
cach Szanghaju przeszło 8 tysię
c y ‘ osób. ' ■ '

Dobrany zespól« sędziów 
w procesie komunistów w OSA
„T iv  am _  o k ,„ ,w  sarz Vercors udzielił wywiadu

-  którym

! 1918 r. nastąpiło 
ruchu robotnicze- 

iech, co położyło 
etnu od 30 lat roz- 
robotniczego w tym 
oczenie to nastąpi- 
saciętej walki z re- 
pacholkami Pra
lojalistami. Pod kie
zjednoczonej partu

rą Od jednego zwy- 
drugiego.
948 r. zjednoczył! 
ibotpicze Czechosło- 
zyczyniło się do za-
ił demokratycznych
c ji w walce prze-
ji-
U 1948 r. nastąpiło 
partii robotniczych

N. JORK (PAP) — Obrońcy 
12 przywódców partii komuni
stycznej Stanów Zjednoczonych, 
których proces ma się rozpocząć 
w Ń. Jorku dnia 17 stycznia, 
zwrócili się z petycją do Sądu 
Najwyższego USA żądając unie 
Waśnienia aktu oskarżenia. O- 
brońcy opierają swe żądanie na 
tym, że w. skład ławy przysię
głych, która przygotowała akt 
oskarżenia, nie weszli przedsta
wiciele robotników 1 grup ludno 
ści o niskim dochodzie oraz 
przedstawiciele mniejszości.

Obrońcy zażądali równocze
śnie odłożenia procesu do chwili 
decyzji Sądu Najwyższego w 
sprawie petycji, która podkreśla
dyskryminację, » * * £ £ £  
przy powołaniu ławy przys*?

g łpARYŻ (PAP) -  ^ a n y  pi-
szarniczej reakcji. Ogromna 
praca, dokonaria przez ppR dla 
wzmocnienia d6mokracU ludo.
wej w Polsce, walka ppR 0
m arksistowsko __ lp n -;n 0 .vską 
ideologię klasy robotniczej -  
w y w a rły  W ie k i na masy
pracujące na szcregowych 
członków tax .

Utworzenie w g  ̂ ' r
Polskiej ZjednoeZo .
botniczej, wiernej . J Pil* “  '  
teinacjonalistyczny. ■'j0m ‘ '
Co, się doświadczę^,’ k.Rru’g- 
c -  3 H wKFib)— wzmacnia sny Pq; l;  ^  J
robotniczej i je j ('3 k l ‘J
jo Vi walce o dalszy ro
i u nr drodze, w! o d l  Krs 
iizrou. J ',lS3C5a

-. którym 
ze proces przeciwko

przywódcom > o m u n £ ^ T “  
w Stanach Zjednoczonych za 
przeczą najelementarniejszemu 
poczuciu sprawiedliwości i  ie«t 
zwykłą policyjną akcją repre
syjną.

Proces komunistów amerykań 
skich jest pierwszym krokiem 
na drodze represji przeciwko 
wszelkim elementom demokra
tycznym — podkreślił Vercors. 
Jeśli reakcjonistom amerykań
skim uda się skazać komunistów 
USA, to dalsza ich akcja skie
ruje się przeciw Murzynom, a 
później Żydom. Dlatego też o- 
pinia międzynarodowa-powinna 
jak najenergiczniej zaprotesio- 
wać i nie dopuścić do odbycia 

j się procesu.

s. górników francuski^  

ii kainsisoi w ciqgu 6 iy^a^ni
?AP). -  W ko p a l-Ig ć rn ikó w  w zjęl^rn. iń.
skich zanotowano
e katastrofy- oua 
strof padło w cią- 
fi tygodni około 
Iców, przy czym 23 
inęło, a reszta od- 
. obrażenia.
( w kopalni Biver 
atastrofa, podczas 
i dwaj górnicy. Jed 
atastrofy jest Po- 

.¡cik. W pogrzebie

górników wzięli ni. v.
deputowani departamenty^ 
sul RP w Marsylii, Prz*dsta,-j. 
ciele związków zaW<?doyvy.j1 
oraz tysiączne rzesze

Przedstawiciele CGT ośw 
czyli, że jedną z przyczyy «9 
tastrof jest fakt, iż rząd hi* a- 
dza się na rozszerzenie K:in!vKa 
__„n- Holeeatów górniczy'*!i \

odbudowanej przez kolejarzy 
Radomia i Łodzi lin ii kolejowej 
Tomaszów Mazowiecki Ra
dom. Linia ta ma duże znacze
nie gospodarcze, łączy bowiem 
2 duże okręgi przemysłowe: 
Łódź i Tomaszów Maz. z Rado
miem.

Na uroczystość otwarcia przy 
byli: tow. minister Rabanow- 
ski, tow. min. M ijał, przewodni
czący Zarządu Głównego ZZK, 
tow. Kuryłowicz, tow. wojewo
da Wiślicz i Szymanek.

Ażeby zorientować się, jak do 
niosłą rolę ma do spełnienia o- 
twarta linia, wystarczy spojrzeć 
na mapę kolejową Polski. Do- 
tychczas Radom z Tomaszowem 
Maz. i Łodzią, a biorąc szerzej, 
województwo lubelskie z woje
wództwem łódzkim i dolno-śląs- 
kim miało połączenie przez Skar 
żysko - Kamienną. Jest to dro
ga okrężna o kilkadziesiąt kmdza się na rozszerz . yJ H e. ga okrężna o kilkadziesiąt 

tencji d c ¡ e g a ^  ^  |  dłuższa od otwartej obecnie no-
T m v e  wej lin ii. Nowa linia przyczyni
dziewięciu górników. 8 ¡<5 więc do usprawnienia i po-

P ań itm w a Komunikacja Samochodowa zakupiła za granicą 100 podwozi m arki LE Y -  
I  AND które są karczowane w Polsce. Karoseria konstrulccji m i. Panczahiewieża wyko- 
nywemajest w całości z krajowych materiałów. Jeden z takich autobusów przybył do 
ny ] Warszawy, gdzie przejdzie dwutygodniową próbę..

Zagłębie Ruhry produkuje 
więcej siali, niż Francja

^  I TTnmpnt.at.f

Komentator „Izwiesiii” 
o planach Anglo bobów

MOSKWA (PAP). — „Izwiestia“ zamieszczają artykuł, po 
« t e « *  ta. w " 5

te godzą w elementarne zas ady bezpieczeństwa J
obecnie Zagłębie Ruhry produkuje przeszło ? mUio 
ton stali, tj. więcej, niż Francja. Stal ta znajduje się w rę 
kach tych samych niemieckich monopolUtow, którzy pl 
nowali zdobycie lotaryńskic h kopalń rudy dla 7
'  związku z tym w ciągu ostatnich 70 lat 3-krotn> ”  •> ”  ii t j  m vt wn»”
ganicowałi najazd na Francję.

Produkcja stali znajduje sięWa -tt\ z-, A h « u.. i   i :   

Oiwurcie lin ii Icoloiowej
Tomaszów Mazowiecki -  Rodom

RADOM (teł. wł.) -
odbyło się uroczyste otwau _ .  odzi j Tomaszowa Maz.,

przede wszystkim Prze^ J “  
skórzanego w
w ruchu kolejowym (poza g
mvsłem) nowa lima da około 
130 milionów zł oszczędności ro

'"otwarcie nowej linii odbyło 
się na stacji Inowłodz, kolo To
maszowa, po czym p.rZy • spe. 
Warszawy goście udali się P 
cjalnym pociągiem do Rado1™ • 
Pociąg, wiozący gości, był Kil
kakrotnie zatrzymywany i  w i
tany entuzjastycznie przez miej 
scową ludność.

W Radomiu w Robotniczym 
Domu Kultury dokonano wrę
czenia nagród i premii przodow 
nikom pracy, technikom i inży
nierom, którzy wyróżnili się 
przy budowie nowootwartej l i 
nii. U  z nich udekorowano 
Krzyżami Zasługi. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuj ą przodow 
nicy pracy tow. tow.: Antoni 
Dutkiewicz, Józef Kupis, Julian 
Wojciechowski, Julian Koźmiń
ski i Andrzej Mięczyk.

bezpośrednim kierownic
twem Dickelbacha, Karla Gros
se, Hermana Wenzel i innych 
właścicieli koncernu „Vereinigte 
Stahlwerke“ , który przygotował 
i organizował agresję Niemiec. 
W uchwałach londyńskich po- 
minięto sprawę własności za
kładów przemysłowych Zagłę
bia Ruhry. W ten sposób za
twierdzono osławiony dekret nr 
75, na podstawie którego fabry 
k i i kopalnie Zagłębia Ruhry 
zostały z powrotem oddane w rę 
ce monopolistów niemieckich.

Pod osłoną frazesów
Na konferencji londyńskiej po 

stanowiono ograniczyć produk
cję stali Zagłębia Ruhry do po
ziomu 10,7 miliona ton rocznie. 
Uchwała ta nie ma żadnego

niecznyml warunkami. Demon
taż zakładów zbrojeniowych zo
stał wstrzymany, a wydajność 
produkcyjna ciężkiego przemy
słu Ruhry — nie została zmie
niona. Należy przy tym podkre
ślić, że — praktycznie biorąc — 
poziom produkcji Zagłębia Ruh 
ry  jest zależny od decyzji mo
nopolistów niemieckich, kieru
jących przemysłem tego ważne' 
go okręgu.

Komunikat londyński podkreś 
la rolę przyszłego „wojskowe
go komitetu bezpieczeństwa“ , 
pragnąc w ten sposób rozwiać 
zaniepokojenie, panujące we 
Francji i  w  innych krajach. Ma 
newry te nie mogą przesłonić 
faktu, że Anglosasi wyznaczyli 
dla Zagłębia Ruhry ważną rolę 
w bloku zachodnim. Zagłębie 

iowić ba 
arsenał bloku za

Komentator „Izw iestii“  zwra
ca uwagę na to, że w łonie blo
ku anglosaskiego toczy się za
cięta walka o wpływy na Za
głębie Ruhry. Po zupełnym u- 
sunięeiu Francji z organów kon 
trolnych, St. Zjednoczone wy
pierają obecnie również W. Bry 
tanią. Amerykańsko - angielsko- 
francuska kontrola nad Zagłę
biem Ruhry — jes; fikcją. Wła
dza w zarządzie Ruhry należy 
jedynie i tylko do monopolis
tów amerykańskicn, którzy szu
kają wspólników wśród prze
mysłowców niemieckich. Amery 
kańskie monopole przemysłu sta 
lowego są ściśle związane z 
przemysłem stalowym Zagłębia 
Ruhry. To samo odnosi się do 
innych dziedzin produkcji Za
głębia Ruhry. W ścisłym kon
takcie z przemysłowcami ame
rykańskimi znajdują się i* , in. 
b. generalny dyrektor niemiec
kiego koncernu Thyssena, czło
nek zarządu koncernu „Herman 
Goering“  i ich najbliżsi współ
pracownicy. Sojusz przemysłu 
amerykańskiego z przemysłem 
niemieckim zacie.śnił się ogrom
nie w roku 1948.

Autor artykułu podkreśla w 
końcu, że polityka amerykańska 
w Zagłębiu Ruhry napotyka na 
coraz bardziej rosnący opór na
rodu niemieckiego i sił postę
powych świata.

TT , • , . —  . ™ zacnoanim. Zagłębię
Uchwała ta n ie  ma żadnego Ruhry ma bowiem stanowić ba
praktycznego znaczenia, gdyż , zę wojskową i arsenał bloku za 
nie została ona uzupełniona ko ehodniego.

Osiggnięcia nanki radzieckiej 
przyczyniły się do wzrostu potęgi kraju

Referaty czołowych uczoaych uwagi radzieckiemu okresowi
na sesji Akademii Nauk ZSRR

Na sesji Akademii Nauk ZS RR wygłoszone zostały m. In. 
następujące referaty: członka - korespondenta Akademii Naulc 
ZSRR Pi Aleksandrowa pt.: „Radziecka szkoła matematyczna“ ,
1-/1, m ka - kor cs p o n (1 e n ta Akademii Nauk ZSRR A. MichajłowanKił-Kon‘2'Piuuiii ,,w*  ------- - -——— w « «  ««i Michajłowa
I>i • Znaczenie Polkowskiego obserwatorium w rozwoju astro 
nornir oraz członka Akademii A. Arbuzowa pt. „Chemia 
Rosji'
Duże zainteresowanie wzbu

dził referat dyrektora obserwa
torium Pułkowskiego. członka- 
korespondenta Akademii Nauk 
ZSRR _  A. Michajłowa. Reie- 
rent opowiedział o ogrorrmym 
wpływie, jaki wywarło obser
watorium Pułkowskie na 
wój astronomii nie t/ llco . 
Związku Radzieckim, lecz row 
nież za granicą.

Członek Akademii A. Artrn 
zow omówił szczegółowo wyni
ki pracy naukowej chemików

rosyjskich, których badania i 
odkrycia wywarły potężny 
wpływ na rozwój chemii ra
dzieckiej i z*granicznej. Arbu
zów wszechstronnie omówił 
rozwój nauk chemicznych i 
przemysłu chemicznego w o- 
kresie władzy radzieckiej,

Plenarne posiedzenie Aka
demii rozpoczął referat jej pre 
zesa S. Wawiłowa na temat: 
„Akademia Nauk ZSRR a roz
wój nauki radzieckiej“ .

S. Wawiłow poświecił wiele

uwagi radzieckiemu okresowi 
działalności Akademii Nauk. 
Podkreślił on, że zwycięstwo 
Rewolucji Listopadowej zapo
czątkowało również nową erę 
w rozwoju nauki. Podstawową 
cechą charakterystyczną tej 
epoki jest fakt. że nauka sta
je się najważniejszą sprawą 
państwową i ogólnonarodową.

Dla partii bolszewickiej i dla
młodego rządu radzieckiego _
podkreślił referent — nauka 
stała się nieodzowną oporą. Na
sze państwo zbudowane zostało 
na naukowej podstawie w iel
kiej nauki Marksa, Engelsa 
Lennna,  ̂ Stalina. Osiągnięcia 
nauki i techniki radzieckiej 
wzrost kadr naukowych, przy
czyniły się do pomyślnej reali
zacji planu uprzemysłowienia 
kraju, do rozwoju rolnictwa 
do zwiększenia potęgi wojen
nej naszego państwa.
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Bom Górnika 
otwarto w Zabrzu

i i u l i  9 stycznia br. odbyło się j robotników, pokonując nleprze-
W Zabrzu uroczyste otwarcie 
Domu Górnika. Symbolicznego 
aktu otwarcia przez przecięcie 
wstęgi dokonał przewodniczący 
zabrskięgo oddziału Związku 
Zaw, Górników, tow. F ilip Sie- 
roń. Część oficjalna i artystycz
na odbyła się w sali im. Win
centego Pstrowskiego, szczelnie 
wypełnionej publicznością.

Dom Górnika powstał według 
projektu Inż. arch. Rusieckiego 
w wyniku odbudowy zniszczone 
go w 65 proc. obiektu. Wznie
siono go wspólnym wysiłkiem

widziane trudności, jak np. szko 
dy, spowodowane przez silny hu 
rągan w czasie robót.

Jest to piękny, dwupiętrowy 
gmach, mieszczący m. in. kilka 
wielkich sal. Szczególną uwagę 
zwraca wykładana marmurami 
reprezentacyjna sala im. Win
centego Pstrowskiego. Bibliote
ka, czytelnia, sala gier to warzy 
skich, pokój radiowy i szacho
wy umożliwia górników kultu
ralne spędzenie czasu wolnego 
od pracy.

Orędzie
program

Trunuma zawiera 
pełen sprzeczności

TesSamsitl f f i i lm  
znalazł wykonawców w O i l

LONDYN (PAP). W Londy
nie odbyło się zebranie publicz 
ne, zwołane w celu uczczenia 
19-ej rocznicy założenia dzien
nika „Daily Worker"'.

Głównym punktem progra
mu było przemówienie dzieka
na katedry Cantorbury dr Hew 
lett Johnsona. Było to jego 
pierwsze wystąpienie publicz
ne po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych, gdzie w czasie 
paroiygodniowego .pebytu pro
wadził niestrudzoną kampanię 
za sprawą pokoju.

W przemówieniu swoim dr 
Johnson stwierdził, że „Stany 
Zjednoczone prowadząc swą o- 
becną politykę, wykonują te
stament Hitlera. H itler i je
go generałowie nakreślili

przed śmiercią plany kt.ó - 
re wpadły w ręce Amery - 
kanów. Prezydent Koosevelt 
wyjaw ił ich treść. Niemcy za
mierzali prowadzić wspólną z 
ąmerykańskm kapitalizmem po 

, iłiykę i odnowić w Niemczech 
panowanie monopoli kapitali
stycznych.

Obecn.e — stwierdza dr 
Johnson — .rząd USA przepro
wadza dokładnie fen program, 
Kapitalizm amerykański stał 
się obecnie wykonawcą testa
mentu Hitlera. Ale ludność 
Ameryki pragnie pokoju. Głów 
r:ymi podżegaczami wojennymi 
są amerykańscy przywódcy woj 
skowi i magnaci finansowi. 
Stanową oni liczebnie jedynie 
;edną dziesiątą klasy rządzącej 
w Ameryce.

•iiCasus „W szyscy św ięci
List i  Budapesztu ,

Dla każdego., kto sna język też jego syf Mitycznego następ-
węgierski, t nie. jest tajemnicą, cy Karola. W czasie pierwszej ną drogę 
ze chodzi, o prymasa Węgier wojny światowej książę P ry  * 
kardynała Mindszenty’ego, któ mas Pehm błogosławił pędzo
nego nazwisko w dosłownym nym na rzeź chłopom  i  robot-
przekładzie oznacza właśnie: ntkom węgierskim i  przyrze- 
„Wszyscy święci“ . Nie jest to kał im w nagrodę za śmierć za 
jego prawdziwe nazwisko. W nieswoje interesy ,,królestwo  
rzeczywistości nazywał się o niebieskie“ . W chw ili kiedy da 
wiele bardziej prozaicznie: Budapesztu Wkraczał b ia ły ad 
H crr Joseph Pehm. Trudno je- ’ m ira l H orthy, uważał to za 
dnak było, będąc kardynałem, I swoje osobiste szczęście i  za - 
nosie nazwisko zbyt żywo przy sługę. W czasie d rug ie j w ojny  
pominąjące narodowi węgier - i światowej okazywał on «upel - 
skiemu tyl& letnią niewolę i o -j nic nieumiarkowany zachwyt 
kres panowania znienawidzo - Buce i Fuhrera. Po w kro-
nei habsburskiej dynastii, czemu A rm ii Czerwonej ju d z ił . . . . . . .
zwłaszcza, że lud węgierski przeciw wyzwolonej R um un ii,' ją ni?r ° ^ w a ln y m i więzami 
mógł łatwo dorobić doń rymo- przeciw Czechosłowacji, prze- 
uany wyraz. „ Kehm (szpieg) d w Serbom, grając na najcieni 

Jajcież bym/ koleje życia, kńę niejszych szowinistycznych in- 
dza Pchma. Z początku był w i- stynktach. Pałac księcia Pry - 
karym, a potem proboszczem masa Pchma stał się ośrod - 
małomiasteczkowej para fii B- kiem najczarniejszej reakcji, 
gerszeg. Później za czasów dy- wydziedziczonej arystokracji, 
nastii oraz w okresie dumdzie zbankrutowanej p lu tok rac ji i 
stoletniego panowania grotę - sztabu byłych cesarsko - kró- 
skowego admirała bez morza i lewskich oficerów, 
regenta bez monarchii, M iko  - j N ił: t  inny, ja k  właśnie k*ią- 
ła ja  Horthy'ego, Pehm dzięki żę Prymas Pehm błagał w

Rsferaly
n i sssji

Ikodemii Nauk IS IS
(Dokończenie ze str. 1)

Wielką próbą dla Akademii 
Nauk, jak zresztą dla całego 
naszego kraju, była ostatnia 
wojna. Przy olbrzymim napię
ciu sił Akademia Nauk konty
nuowała swą pracę całkowicie 
nastawioną na zaspokojenie po 
trzeb frontu i  przemysłu otorbn 
nego.

„Słowa Józefa Stalina ,— cią 
gnął dalej referent — wypo' 
wiedz! a ne na zebraniu przed' 
wyborczym w dniu 9 lutego 
1948 roku, stały się dla uczo
nych radzieckich programem 
działania. Józef Stalin dał wów 
czas wyraz pewności, że ucze
ni radzieccy potrafią nie tylko 
doścignąć, ale nawet w naj
krótszym czasie prześcignąć o- 
siągnięcia nauki za granicami 
naszego kra ju ’1.

Wawiłow omówił dalej trud- 
ja.ką przeszła Aka

demia w ciągu bez mała 225 
iat swego is.nienia.

Akademię X V III wieku 
stwierdził Wawiłow — można 
nazwać Akademią Łomonosow 
s};ą. Łomonosow był bowiem 
najlepszym wyrazicielem jej 
żądań i osiągnięć. W wieku 
X IX  Akademia Nauk oderwa
ła się od narodu, przekształ
ciła się w instytucję kastową, 
która w niektórych wypadkach 
przeciwstawiała się nawet po
stępowej nauce.

Zwycięstwo jjlię lk ie j Socjali
stycznej Rewolucji. Listopado
wej, epoka leninowsko - stali
nowska — tchnęły nowe życie 
w starą Akademię, połączyły

Koggfawite zbrojenia 
usiiemoSHwiajti reformy społeczne
' W swym programie przedwyborczym prezydent Truman

j przyrzekł masoni amerykańskim zrealizowanie szerokiego pro 
gramu postępowych reform. Orędzie ogłoszone ostatnio i przez 
Trumana świadczy, że prezydent nie zamieraj wypełnić 
swych obietnic przedwyborczych. Orędzie Trumana jest odbi
ciem sprzeczności wewnętrznych, cechujących kapitalistyczny 
ustrój Sianów Zjednoczonych,

Oto, co pisze na ten temat komentator .-Prawdy''.

MOSKWA (PAP). „rządku dzieiinym Kongresu a-
tor „Prawdy“ , omawiają» za- jimerykańskiego. stwierdza, te 
?3dnienia, znajdujące się na u* ¡prezydent/Truman w swoim

orędziu wystąpił z wieloma 
¡sprzecznymi planami. Podczas 
(kampanii przedwyborczej pre- 
¡zydent Truman przyrzekł znieść 
(antyrobotmeze ustawy Taft - 
Hartley. W orędziu swym prez. 
‘Truman zapowiedział wpraw- 
Idzie, że zamiłuje ustawę Taft- 
¡Hartley, lecz równocześnie pre- 
jzydent USA zaproponował przy 
¡jęcie nowegb ustawodawstwa 
¡prący, zupełnie podobnego do 
(ustawy Taft-Hartley.

Wbrew swym zapowiedziom 
¡przedwyborczym, Truman po
minął milczeniem sprawę likw i 
ciacji osławionej komisji anty. 
amerykańskiej, co oznacz,a, że 

¡rząd USA nie zamierza • rozwią
zać tej komisji, która jest o- 
•becnie najwyższym sztabem 
reakcji amerykańskiej.

Prez. Truman zapowiedział 
podwyższenie podatków o 4 mi 
Hardy dolarów rocznie, Jedz po- 

,minął milczeniem swe przyrze
czenia przedwyborcze, dotyczą
ce opodatkowania nadmiernych 
¡zysków. Nic dziwnego, że pra- 
:sa ameirykańska stwierdza za- 
i do wolenie finansjery amery- 
'kańskiej z powodu przemówie
nia Trumana.

Program polityki zagranicz
nej podany został w orędziu 
Trumana w -paru zdaniach. 
Prezydent daje do zrozumienia, 
że nie zamierza zredukować 
ogromnych"'wydatków wojskowi 
wy di. Nasuwa się więc pyta
nie, z jakich źródeł rząd ame

rykański weźmie fundusze, ko
nieczne dla spełnienia przyrze
czeń. których prezydent nie 
skąpił narodowi amerykańskie
mu. Prezydent przyrzekł wpro
wadzenie w życie szerokiego 
programu budowy mieszkań, 
szkół, rozszerzenia sieci opieki 
lekarskiej itd. Nie ulega wąt
pliwości. że w skarbie amery
kańskim nie znajdą się fundu
sze na te cele, jeżeli rząd USA 
będzie w dalszym ciągu poświę

cal ogromną część dochodu na
rodowego na zbrojenia.

Dotąd partia demokratyczna 
twierdziła, że republikanie tor
pedują wszystkie jej programy, 
zmierzające do podwyższenia 
stopy życiowej narodu amery
kańskiego. Obecnie jednak par 
tla demokratyczna posiada więk 
szośó w Kongresie i trudno jej 
będzie wyjaśnić wyborcom, dla 
czego nie dotrzymuje ona swych 
przyrzeczeń.

Rozbudowa poi&cfi w Japonii 
gros! odr©dzsiiIiim js!!ifavyzmii

MOSKWA (PAP). Jak donosi z Tokio esencja TASS, pa po
siedzeniu Rady Sojuszniczej dla Japonii przedstawić ei ZSRR. 
gen. Derewianko złoży} oświacie zenie w spranie, popieranej 
przez USA rozbudowy japońskich sił policyjnych, sprzecznej z 
porozymdenlami międzysojuszni czym?,

Gen. O m m sgko  potępił proj ekty dalszej bezprawnej rozbu
dowy japońskich sił policyjnych j wniósł propozycję ogranicze
nia ich liczę!mości do 125 tysięcy j zakasania dalszego zwięk
szania tej liczby.

narodem. Wraz z całym naro 
dem pod kierownictwem partii, 
rządu i genialnego wodza, wiel 
kiego uczonego i nauczyciela 
Józeia Stalina — oświadczył 
Wawiłow — nasza Akademia 
kroczyć będzie nadal pewną 
prostą drogą, wiodącą do spo
łeczeństwa komunistycznego.

Końcowe słowa referatu przy 
ję e (zostały burzliwymi okla
skami.

Referat dyrektora archiwum 
Akademii Nauk ZSRR G. Knia

Przedstawiciel ZSRR przypo
mniał, że już od dawna sprawa 
japońskich «ii policyjnych była 
przedmiotem uwagi członków 
Rady Sojuszniczej ze względu 
na niebezpieczeństwo odrodze
nia japońskich sil zbrojnych, co 
może zagrozić międzynarodowe
mu pokojowi j bezpieczeństwu.

Przedstawiciel ZSRR, cytując 
oficjalne dane, stwierdził, że od 
okręgu po kapitulacji skład ja
pońskiej policji „cywilnej" 
wzrósł z 55 tysięcy żołnierzy, i 
oficerów do 141.296 i  że osta
tnio rząd USA w ramach „no
wej polityki wobec Japonii“ pry 
jektuje zaokrąglenie tej liczby 
do 159 tysięcy. Prócz zwykłej 
policji utworzono tzw, „policję 
morską“  i  policję kolejową, W 
końcu’ ubiegłego roku radio 
tokijskie zawiadomiło o ist
nieniu projektu zwiększenia 
japońskich sił policyjnych do 
275 tysięcy ludzi. Realizację, 
tych projektów może posłużyć 
fio odbudowy kadr armii japoń
skiej, Należy przypomnieć, że w 
1825 . rokuKWNJhtema arm ii ¿.Ja
pońska liczyła tylko około 200 
tysięcy żołnierzy, a jednak po

5 latach Japonia mogła przyślą 
pić do zaboru Mandżura.

Przedstawiciel ZSRR zacyto
wał niektóre enuncjacje japoń
skie, świadczące ,o tym. że mo
żliwość potraktowania japoń
skich s ił policyjnych, jako kośćea 
przyszłej armii regularnej jest 
już brana pod uwagę. Znamion 
ne jest zarządzenie o scentrali
zowaniu kierownictwa wszyst
kich japońskich sił policyjnych 
w tzw. ..radzie koordynacyj
nej", co przypomina organizswa 
nie sztabu wojskowego. Gen. De 
rewianko wspomną! również 
istnieniu w Japonii tajnej poić

Iowę sympull® 
Beyina

LONDYN (TELEPRESS). Ife
przyjęcie, wydane przez amba
sadora jugosłowiańskiego, przy
był osobiście minister «praw 
zagranicznych Bevin.

Na wspomnianym przyjęciu 
obecni byli jedynie goście b ry
tyjscy i  jugosłowiańscy.

Kaitgpei ŚFMD 
o d b ę d z ie  s ię  

w Bndnpeozcio
BUDAPESZT (PAP). Na za

proszenie ZWiązku Młodzieży 
Węgierskiej, Komitet Wyko
nawczy Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej po
stanowił odbyć I I  Kongres Fe
deracji w Budapeszcie w  lecie 
br, *•>-

S&ksla im. Leninu
w FmńzB

PRAGA (PAP). Rada Nar odo 
wa miasta Pragi postanowiła 
dla uczczenia 25 rocznicy zgonu 
Lenina nadać jednej ze szkół 
praskich nazwę „szkoły im. Le 
nina".

R n i a n ą k  c a c i  

p e s n fę ć  B i i e « «
BUKARESZT (PAP). W ra

mach uroczystości 100-lecia u- 
rodzin rewolucyjnego poety buł 
garskiego Christo Eotewa, od. 
była się w Bukareszcie w głów 
nej auli Uniwersytetu uroczy
sta akademia, na której obecni 
byli członkowie prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Naro
dowego. Akademii Rumuńskiej, 
członkowie ambasady butgar- 

' skiej oraz licznie zebrana du-  
0 1 bbczność.
■- I w

cji, która zajm uje się zwłaszcza 
śledzeniem działalności związ
ków zawodowych.

W- konkluzji przedstawicie] 
ZSRR wniósł następujące propo 
życie: Liczę!mość policji japoń
skiej na’eży ograniczyć do 125 
tysięcy ora,z zakazać jakiegaiso) 
wiek zwiększania tej liczby i 
wzmacniania uzbrojenia policji 
aż do czasu zawarcia traktatu 
pokojowego * Japonią. Wszyst
kie tajrne organizacje połieyjn« 
w Japonii należy rozwiązać.

W Tałym kraju miały miej
sce liczne akademie ku czci 
Boiewa.

Powiększajqc produkcję marguryny 
zwalczymy deficyt tłuszczowy

Ajrfyśd b?i3qarscy 
pfsybfwiią tło Polski

scinne u-ystępy w Operze Poz
nańskiej.

swojej umiejętności posługi - swych listach mocarstwa an - 
uan,,a się łoitciami i żarliwe- głosaskie o rzucenie arm ii oku 
mu oddaniu się Habsburgom i pacyjnych na Węgry. Sam zaś 
rca w/i zasiadł na stolcu Pry- puszczał na czarny rynek dola 
masa t / f • ry  w celu podkopania waluty

Afera Mindsscnty‘cgo i je j krajowej. Otrzymywał ich nie ( W najbliższych dniach przyby 
epilog wywołały w prosie mało. Wystarczy powiedzieć,'' wa na gościnne występy do Pol 
europejskiej duże wrażenie, śe ostatnia transza opiewała r" T fch w:m iany ku ltu-
Ate chodzi tu o to, żc książę na skromną sum,ę 50 tys. dala- ' znany skrzypek b u łg a r s t r W
kosewła, zajmował się przemy- row. j syli Czerniajew.
tern, wolut, szpiegostwem, czy H7 chwili kiedy sdemaskowa W drugiej połowie b. miesią- 
handłem dolarami. Zdarza się no tono habsbursko - anglo- 03 Prz-Vb<idą śpiewacy bułgar-
to i w Rzymie. O wicie ciekaw saskiego patriotę w igierska o- i Cy JerzL :E'elew 1 Christof Brem
sze są kulisy. Za przestępstwa pinia publiczna 'zajęta wobec o- nw' ozroczK  ̂ oru * 'e *°"
mt -^r^ynGla kryje się zacie - soby i czynów Mindszentyrego
trzewi ona, ślepa nienawiść do jednolite stanowisko. Spotkał
wyzwalającego się ludu i do się on z oburzeniem nawet
aemckracfi ludowej. Ale też części młodzieży katolickiej,
rn  sukcesy budownictwa soc-ja nawet dużej części kleru kato-
listycznego są wyraźniejsze, Uckicgo. Mówią o tym rezcht-
ym bardzie) podłe są metody cje podejmowane na ńtSzliazo-

imhci klasowej reakcji. j nych zebraniach protestaeyj-
Teraz, kiedy minęły czasy nych- przeciw Mindszenty'emu.

wygrażania zemstą w saświa- Oto co pisze kierownik kato-
iach, kiedy fra~eelogia bego- licMch organizacji, mlodzieżo -
ojczyźniana stała się niopopu- wych w mieście Ujpest - Kert-
larna oraz kiedy nie można ni varosy, ksiądz Wacław Hive-
kogo zastraszyć czerwonym SU •
niebezpieczeństwem, hardym- i „Podżega,oz Mindszenty usi - 
łowi Pehm jak i całej reakcji łowal namówić nas, byśmy nie 
węgierskiej została tylko taka pracowali rasem z pracujący- 
broń, jak sabotaż gospodar - mi, nie budowali razem z bu - 
czy, podkopywanie finansowe) dującymi... Wzywam każdego 
pozycji państwa drogą handlu katolickiego działacza miodzie 
walutami obcymi w okresie | «owego... by służył idei poko- 
wymiany waluty na Węgrzech, 1 jn - i odbudowy, a więc by wal- 
rzucame na rynek fałszywych czyi przeciw wichrzeniom 
pieniędzy, szeptana propagan- ’ Mindszenty’ego“ , 
da. a wreszcie kontakty szpie j Przykłady 'takich rezolucji 
gowskw z „pewnymi mocar - ,  można by mnożyć w nieskoń- 
stwami” . j czoność. Oburzenie na Pryma-

Książę Prymas Pehm m ia ł, sa ogarnęło wszystkich: masy 
ustalone poglądy polityczne. ; robotnicze, chłopskie i inteli- 
Zawsse był zagorzałym zwólen j genckie. 
nikiem Franciszka Józefa ozy ‘ tL  MINIEWSKL

,był prac°m ; kraju na tłuszcze mogło być po 
Akademu Nauk nad je, huto-, j krvwane wówczas masłem właną.

Przed wojną, przy niskiej sto i Należy się spodziewać, że 
pie życiowej ludności w Polsce, wśród tłuszczów roślinnych o- 
spożycie roczne tłuszczu na gło j lej zajmie słabszą pozycję, gdyż 
we mieszkańca wynosiło około .n ic  jest używany do wielu po
ił kg podczas, gdy w krajach za ! traw oraz do wypieku cias.a, a 
chodnio - europejskich osiągało i przewagę zdobędzie, tak, jak to 
20 — 28 kg. Zapotrzebowan e już jest zagranicą, dzięki mo

żliwości wszechstronnego zasto 
sewania w gospodarstwie domo

Iowę mles^k^nlis 
dla robotników

Zarząd miasta Bydgoszczy 
przystępuje w 1949 r. do budo
wy . nowych mieszkań robotni
czych, których koszt wyniesie 
100 milionów zł.

Przewiduje sfę już w najbliż
szym czasie rozpoczęcie remon
tu kilkuset mieszkań robotni
czych, założenie na przedmie
ściach dalszych ośrodków zdro
wia, bibliotek, czytelni, ogród
ków dziecięcych, uporządkowa
nie placów i rozbudowanie sieci 
komunikacyjnej na przedmieś
ciach.

Sekordzistka
współzawodnictwa

p r a c y
W Państwowych Zakładach Dzie 
wiarskjch w Gdańsku odbyła 
się akademia, na której nagro
dzono przodowników pracy. Na 
czoło, biorących udział we współ 
zawodnictwie 400 pracowników 
wysunęła się rekordzistka An
tonina Maślak, która wyrabia 
380 proc, normy.

snej produkcji i  słoniną z wła
snej hodowli nierogacizny, a w 
małym tylko stopniu było po
krywane tłuszczami roślinny
mi. Po wojnie, na skutek wybi
tnego spadku hodowli, odczu
wamy deficyt tłuszczów zwie
rzęcych. Prawda, że w ciągu 
najbliższych lat produkcja ma
sła i  słoniny może u nas osiąg
nąć poziom przedwojenny, ale 
trzeba uwzględnić, że nawet 
po dojściu do przedwojennego 
poziomu produkcji ro.asła i  sło
niny, będziemy zmuszeni pokry 
wać znaczna część naszego ro
snącego zapotrzebowania tłu 
szczami roślinnymi,

a więc o wiele niższe' ceny 
wyra i wysokiej swojej warteś- ijtnasła. Rząd dokłada wszelkich 
ci, produkt przerobu nasion o-1 shprodukt przerobu 
leistych w bardzb.i uszlachet
nionej postaci — margaryna.

Nasiza planowa gospodarka od 
pierwszej chwili uwzględnia po 
wyższe momenty, powiększając 
z roku na rok powierzchnię u- 
praw nasion oleistych oraz pla 
nując inwestycje dla przemy
słu olejarskiego. Zjednoczenie 
Przemysłu olejarskiego zakoń
czyło w ubiegłym roku odbudo
we dwóch fabryk margaryny: 
Bielsko — Bialskich Zakładów 
Tłuszczowych i Zakładów ,.A-

wej sprzedaży w 1949 r °ku 
15,000 ton margaryny. W uła
nach jest doprowadzenie Wol
ności produkcyjnej pr*eniys}u 
margarynowego w naj^i^zych 
latach do 50.000 ton roc^ni®.

Ustalono cenę rnarg^fny n® 
niskim poziomie zł 37̂  za 1 kg

arań, aby w formie biargaiy" 
ny udostępnić ezerokj® mas°m 
artykuł najpierwsze( Potrzeby, 
jakim  są tłuszcze 1 Poprawić 
stan wyżywienia ludności P u 
cującej

Konsument iKtwifl'en pamię
tać o tym. że nie Wczuje bra
ków w tłuszczach' do których 
się przyzw^feaił, w maśle 
i słoninie, jeżeli i e bęązie uzu 
pełniał margaryna. Dzięki niż
szej cenie margaryny, może 
przy tym zwie?tszyć spożycie 
cennych dla zdrowia tłuszczów.
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R a c ?

¡ro^dfa się w łamani!
BUKARESZT (PAP). — W

związku z ogłoszeniem jedno- 
rpcznego plan u gospodarczego, 
robdWicy fabryk i zakładów 
przemysłowych Rumuńskie i Ra 
publiki Ludowej przystąpili do 
współzawodnictwa pracy w ce
lu realizacji planu gospodar
czego.

Prasa rumuńska donna? o
zwycięstwach, odniesionych 

j przez robotników. Na czoło 
wyścigu precy wj^uwają się 
zalo-gi' przędzalni Dymbowica - 
Filarst, fabryki „Wulkan“ i Ru 
muńskich Zakładów Chemicz
nych.

W sali teatru robotników ko 
lejowych w Bukareszcie odby
ła się dekoracja 612 robotni
ków kolejowych, w  tym 58 ko
biet. wyróżnionych . w wyścigu 
pracy. Licznie zebrani robot
nicy kolejowi zgotdwali swoim 
kolegom owacyjne przyjęcie.

mada" w Gdańsku, dzięki cze- nie powiększaj*6 "Tdafköw do
mu przeznacza do wolnorynko- • mowych na te** cel.

Współzawodnictwo wśród kolefarzy 
podniosło wydajność pracy na PKP
Glówii? Kamilli Współsawodaictwa 

M i t r a r a i s  a s l ą g i i l f d a
Dnia 8 bm odbyło się pod 

przewodnictwem pos. W, bu
kowskiego w Zarządzie Głów
nym ZZK w Warszawie plenar
ne posiedzenie Głównego Komi
tetu Współzawodnictwa Pracy 
Zw. Z a w. Kolejarzy' R. P.

Okręgowe Komitety Wf;>ółza- 
wodnictws Pracy złożyły przed 
plenum sprawozdanie ze swo
jej działalności organizacyjnej 1 
wyników pracy na PKP.

Rezultatem żywiołowo podję
tego przez kolejarzy Współza
wodnictwa pracy dla. uczczenia 
zjednoczenia partii robotniczych 
było wykonanie jeszcze w listo
padzie ub. roku rocznego planu 
przewozu PKP i złożenie daru 
dla Państwa od kolejarzy w po
staci przewiezienia do końca 
grudnia ub. r. 13 m il.,ton towa
rów i 33 mil. pasażerów ponad 
plan roczny.

W r. 1S4Ś odbyło się 13.581 na
rad wytwórczych w terenie, któ 
r# zmobilizowały poważną część

pracy pracowników Służby me
chanicznej l Służby ruchu PKP. 

Do oceny Poszczególnych pra- 
i cownikóW i drużyn zespołowych 

kolejarzy do usprawnienia i  pod ! wprowadź®1!) jako wspóiczyn- 
niesienia wydajności pracy, j n iki: -wy^łhość pracy, jakość 
Zorganizowano 10 okręgowych wykonań1® robót, i  punktual- 
komitetów współzawodnictwa i nośó. P^adto w służbie ruchu 
pracy, 375 terenowych komite- f do punk^Cji brane będzie pod 
tów i  2.937 trójek. ¡uwagę: Przestrzeganie przep i

sów beZi)ieczeństv/a ruchu, bez-
ub, zarejestrowano 119 ulepszeń
i na gro 
le,jarzy.

Podjęta została w  grudniu 
ub. r. szeroka akcja szkoleniowa
kadr ruchu współzawodnictwa. ____  _______
W grudniu ub. r. 40 kolejarzy < rej d>świadczeń należy korzy- 
ukonczyło, zorganizowany przez stać w rozwiązywaniu trudniej- 
Główny Komitet Wspołzawod- 1  g^yc^ zagadnień. W imieniu 
nic twa Pracy ZZK kurs współ* I r^esi pracowników kolejowych 
zawodnictwa w  Świdrze pod delegaci dali wyraz zadowolę- 
Warszawą, Z3.ś w  tych dniach z \vprowadzeni«a w życie 
rozpoczną się następne ku rsy,; noVego układu zbiorowego,' 
które ukończą wszyscy dzia ła-( Zamykając obrady poseł Zu- 
rze terenowych komitetów ; feęwski ^zypom nia ł, .• że zada- 
wśpołzawodnictwa pracy, (nem ruchu» związkowego jest

Plenum przyjęło opracowane w. in. obrona interesów praco- 
regulaminy indywidualnego i yniczych przed wadłiw^yma za- 
ze&ą)0łowego współzawodnictwa | :7!ądzenianii administracji.
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koniitę;ów współzawodnictwa 
wypowiadali sie za ściślejszym 
pr>wią'aniem związkoiwych prac 
organzacyjnych z PZPR, z któ-

fiaM asW algarski 
u M a d  k o le jo w y

BUKARESZT (PAP). — Na
stąpiła tu wymiana dokumen
tów ratyfikacyjnych układu, re
gulującego ruch kolejowy i 
rzeczny między Rumunią i  Buł
garią.

Wzrost LozrolsoCia 
w ielęii

BRUKSELA (PAP). — We
dług oficjalnych danych w dniu 
8 stycznia 3949 r. liczba bezro
botnych w Belgii wynosiła 298 
tysięcy osób. Dzienniki .belgij
skie podkreślają, że ilość bezro
botnych wzrosła w zastraszają
cym tempie. i  października 
1948 r. według oficjalnych da
nych było 130 tysięcy zareje
strowanych bezrobotnych; 1 l i 
stopada — 173 tys. a 1 grudnia 
200 tysięcy.

M ie c k M f y  p s Q T o b o w S e c

Mtiaryzmn
BERLIN (PAP). W strefie bry 

tvjskiej partia Straesera rozwi
ja półlegalną ożywioną działal
ność. „Gauleiter“ tej partii w 
Hannowerze, Sprengler, złożył 
deklarację, w której przypom
niał tezy programowe partii 
Strassera Sprengler podkreślił, 
że partia jego dąży przede wszy 
stkim do rewizji granicy nie
miecko - francuskiej i niemiec
ko - polskiej. Zapowiedział on, 
że wódz. tej pa rtii*O tto  Stras- 
ser, w  maju bież: roku, wróci s 
Kanady do Niemiec, aby osohł» 
ście objąć kierowe ietwn polity
czne nad działalności* gwych 
zwoleników.



N r 3
Trybuna Ludu

Wynik konkufsn 
na recylada 

®lw©5'éw Mickiewicza
Ogłoszony przez Polskie Ra- 

<4io konkurs dla artystów scen 
polskich na recytacje radiowe 
utworów Mickiewicza, został 
rozstrzygnięty.

Sąd konkursowy w składzie: 
iva Hartleb, Maria Wierciń- 

Aieksandsr Maliszewski, 
"yygodzki i  Tadeusz 2e- 

.iSkj — po kilkakrotnym 
^rzeełu/chaniu wszystkich recy
tacji. j postanowił przyznać 
pierwszą nagrodę w wysoko
ści 7'j.OOO zł — Jerzemu Le
szczyńskiemu, a dwie dalsze, 
równorzędne nagrody po 50 
tys. zł — Wojciechowi Bro
dzińskiemu i  Stefanowi Mar
ty  ce.

Ponadto ju ry  postanowiło wy 
różnić Br. Frejtażankę z Pań
stwowego Teatru Polskiego w 
Poznaniu oraz Jana Świder
skiego, artystę Teatru W. P. 
w Łodzi, którzy otrzymają 4- 
tomowe Narodowe Wydanie 
dzieł Adama Mickiewicza.

KiStfiki nadesłane
W ydaw n ic tw o  ,.Prasa Wojskowa“ 

w W arszawie.
1. K a lendarz Ilu s tro w a n y  — 1949 r.
2. K u b ia k  T. — Ż o łn ie rze  i  ro b o t

n icy. s tr. 29. ^
3. SerJfim oW icz A . S. — Żelazny

po tok, s tr  245. . i_
i .  M ik laszew ski G. W. —

lata jace, s tr. 298, n lb . 3. ,
5. Z jednoczenie ru c łiu  robouuc**

go. — p ieśn i, u tw o ry  poetyckie, 
inscenizacje, fragm enty  prozy, 
s tr. 153 .. ,

6. Pytlakow -sk l J. — O lim p ijczyk ,
s tr. 20, n lb . 3. , . .7. K ra je  dem okrac ji ludow ej, Str- 
32.

8 Geografia Polski, str. 22.
8. Robotnicze p ieśn i re w o lucy jne  

(n u ty  i  teks t pieśni), .str. n lb.
JAN  W. — Dżensris — Chan, p o 

wieść z życ ia  dawnej A z ji CXUJ- 
w iek ) SM. W yd. C zyte ln ik  . 
tłum aczyć J. Sandecki, -sfr. 3¿o, 
*30 Zí- ,

'A u to r da je  tvarw ny opis najazdów  
wr>dza M ongołów  Dżengis — enana 
na A z ję  i  Europę oraz zapoznaje 

'Czytelnika z obyczajowością p le 
m ion  az ja tyck ich , walczących _ w 
X I I I  w ie ku  z p rzem o cą  najeźdźców. 
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Włókniarze jednomyślnie akceptujq 
nowe umowę zbiorowa

W ie lk i dzień listonoszy
o k r ę g u  w a r s z a w s k i e g o

Obrady Plenum Zarzada Gł.
Zw. Zawodowego Włókniarzy

ŁO D Z (PAP) -  W «  f * * ^ : g*o Z w . z t  
dseruc rozszerzonego plenum a , , ,
Prac Przem. Wtókicnniczcgo. W  obradach udział wm g  
przewodniczący i sekretarze .oddziałów Wiązkowych « k ,  
Polski. Ogółem w obradach u czestmczyło ponad l20 delega
tów, reprezentujących ponad 300 tys. członków Związku.

Odpowlsis! rsdaksji
Edward Łysakowski, Warsza

wa, — Podzielamy Wasze obu-, 
rżenie. List przesłaliśmy do Re
sortu Zdrowia i Opieki Społecz 
nej Z. M m. st. Warszawy z 
prośbą o interwencję.

Wojtkiewicz, Ciechanów. — 
Nie mamy wpływu na politykę 
wydawniczą księgarni wydaw
niczej „Zawód - Wiedza - Ku l- 
turta“ , zwłaszcza, że podręcznik 
grzyboznawstwa — jakkolwiek 
byłaby to pozycja pożyteczna — 
miałby prawdopodobnie ograni
czony krąg nabywców.

Leon Sobierajski. — Macie 
słuszność — uogólniać nigdy nie 
należy. Przeprowadzono już we 
ryfikaćję b. granatowych poli
cjantów i obywatel, o którym pi 
szecie, miał możność udowo mc, 
że mimo służby w granatowej 
policji, był uczciwym człowie
kiem.

Jan Kowalczyk, Wołomin.
Nie ma takiej ustawy, która 
zobowiązywałaby powojennych 
lokatorów do usunięcia się na 
rzecz przedwojennych właściwe 
li mieszkań

Stanisław Cholewiński, War
szawą. — Nowa ustawa, opraco
wywana obecnie przez Minister 
stwo Sprawiedliwości ma na ce 
lu uregulowanie sposobu spła
cania długów przedwojennych 
właśnie według zasad słuszności
i sprawiedliwości.

W pierwszej części obrad o- 
mówiono wszechstronnie. °J , 
akceptowano w całej 
ci podpisany w dnm • _
wy układ zbiorowy .P^emy.
siu włókienniczego. •
ga poświecona była c M * ™  
historycznych u c b w l

związków pa 
wodo^ch. jako współmilaato 
ra wskazań Kongresu. W częś
ci trzeciej omówiono szereg 
spraw natury organizacyjnej, 
zawierdzono budżet związku na 
rok 1940 oraz dokonano wybo
ru nowego przewodniczącego 
Zarządu Głównego, na miejsce, 
powołanego na stanowisko w ce 
przewodniczącego KCZZ — do
tychczasowego przewodniczące
go tow. Aleksandra Burskiego.

Nowym przewodniczącym 
związku wybrany został jedno
myślnie dotychczasowy przewo 
dnie żacy OKZZ w Białymstoku, 
tow. Julian Kubiak.

Zagadnienia, związane z wpro 
wadzeniem w życie nowego u- 
kładu zbiorowego w przemyśle 
włókienniczym, spotkały się z 
żywym zainteresowaniem zgro 
madzónych. W dyskusji, która 
wywiązała się po referacie, o- 
mawiającym nowa umowę z i 
rową, a wygłoszonym Br z f  se
kretarza Żarz. Głównego Zwiąż 
ku. tow. Aniołkiewiczą, głos »  
bierali przedstaw:ciele nieoma. 
wszystkich ośrodków przemy
słu włókienniczego w Polsce.

Włókniarze aprobują umowę

Po przemówieniach czoło- 
v. Za w..

Plenum Zarządu Gł. Związku 
Zaw. Włókniarzy stwierdziło 
też, że poprzez rozszerzenie ru
chu współzawodnictwa pracy i 
przeprowadzenie masowego 
szkolenia, obejmującego wszyst 
kich robotników, nowy układ 
umożliwi włókniarzom podnie
sienie ich kwalifikacji i zarob
ków.

Reformy, -wprowadzone przez 
nową umowę zbiorową, obejmu 
ją również w większym, niż do 
tychczas stopniu zasięgiem 
swym sprawy socjalne^ gwarah 
tając robotnikom zwiększoną 
opiekę lekarską, opiekę nad 
dzieckiem robotniczym, moż
ność uzyskania urlopów Okolicę 
nościowych, przedziałów ubrań 
roboczych a ui^ym ania ich^ w 
należytym Stanie. Za poważną 
zdobycz socjalną uznali zgroma 
dmni wprowadzenie dodatków 
za uciążliwą i trudna pracę.

stwierdzili jednogłośnie ¿e dzię, współtowarzyszom  ̂ pracy 
k i zastosowaniu nowego ukła- | podstawowych załozen. 
du zbiorowego, przeciętne real- I Wymaga to równocześnie zań 
ne płace podniosą się o około gtrzenia czujności klasowej 1

Współzawodnictwo pracy 
między świetlicami związkowymi

W

10 prc., przy czym znaczna 
część robotników szczególnie 
najniżej uposażonych, uzyska 
podwyżki sięgające 30 proc.

Reasumując wyniki dyskusji, 
tow. Aniołkiewicz przypomniał, 
że nowy układ zbiorowy, będą 
cy kolektywnym dziełem akty
wu związkowego, gospodarcze
go i fabrycznego, opracowany 
przy współudziale przodowni
ków pracy i  wielowarsztatow- 
ców, został skontrolowany 1 
sprawdzony na podstawie prak 
tycznych porównań i  próbnych 
obliczeń. Mówca podkreślił jed 
nak, że mimo to nie wykluczo
ne są pewne pomyłki, wchodzi 
bowiem w grę obliczanie płac 
dla tysięcy specjalizacji. Pomył 
k i te powinny być natychmiast 
sygnalizowane przez Rady Za
kładowe i kierownictwo zakła
dów Zarządowi Głównemu 
Zwiażku. Będą one niezwłocz
nie korygowane.

Na zakończenie pierwszej częś 
ci obrad głos zabrał wiceprze
wodniczący KCZZ. tow. Bur
ski. .Stwierdził on, że praktycz
ne wprowadzenie w życie no
wego układu zbiorowego, wy
maga od każdego aktywisty i 
każdego .związkowca dokładne
go zapoznania się z jego treś-
clą i  zbiorowego wyjaśnienia

•wych działaczy Zw. Zaw. Włok 
niarzy tow. tow. Gandorśkiego 
z Bielska, Rybakowej z Loazi, 
Wojtaszka z Bydgoszczy, Brze
zińskiego z Lubania, Bugajew- 
sikiego z Głuszycy, Kałużnego 
z Bielawy, Nowakowskiego z 
Łodzi, Tylko z _ Białegostoku, . 
M-arsąałka ze Zgierza, Szota z 
Kalisza. Byjicy i Kieczaka z An 
drychowa, Krysiaka z Żyrardo
wa i innych, zgromadzeni w je 
driomyślnie uchwalonej., w imje 
ni u SGO-ty siecznej rzeszy włok 
niarzy polskich, rezolucji s iw i« - 
dzili. że nowa umowa zbiorowa 
w przemyśle włókienniczym, 
jak i układy ■ zbiorowe w in
nych przemysłach, stanowi wied 
ki krok naprzód w dziedzinie 
unormowania płac. Układ ten 
realizuje słuszne i celowe zam
ienia, zapowiedzianej przez 
min. Minca, reformy płac.

S-wierdzono. że newy układ 
zbdrowy przyczyni się w po
ważnym stopniu do rozazccz
ni a ruchu współzawodn.ct wa
pracy. Umowa _ usuwa «zer S
niesprawiedliwości ooprz- 
go układu zbiorowego przez 
wprowadzenie zasady r -
startu dla pracowników, w j m

i nujących tę samą pracę.

Dział Ku ltury f  Oświaty 
KCZZ postanowił podnieść na 
wyższy, bardziej zorganizowany 
poziom ruch współzawodnictwa 
świetlic związkowych i związko 
wy-ch aktywistów kulturalno 
oświatowych. N,oNy *taP *eS° 
współzawodnictwa złącz-' się z 
przygotowaniami do zbliżające
go się Kongresu Związków Za
wodowych. ,

Świetlice, przystępujące do 
współzawodnictwa zobowiązują

Doprowadzić wnętrze świetli
cy do ' estetycznego wyglądu; 
Zorganizować na odpowiednim 
poziomie świetlicową czyteimę, 
uporządkować bibliotekę; zor
ganizować „kącik współzawod

nictwa“ ; zorganizować koło po
czątkowego nauczania i co naj
mniej jedno koło dokształcają
ce z programem, opartym na 
cyklu zagadnień wysuniętych 
przez KCZZ, nawiązać kontakt 
i  objąć opiekę nad -gminą w iej
ską, zespołem majątków rolnych 
lub stacją maszynową; przygo
tować w zespołach tanecznych 
jeden taniec ludowy swojego 
regionu oraz — w miarę możno 
żci. — tańce ludowe innych na
rodów: radzieckich, czeskiego, 
rumuńskiego itp. Chóry św-ietli 
cowe winny przygotować dwie 
polskie pieśni robotnicze i dwie 
pieśni radzieckie,; zwiększyć 
frekwencję w pracy świetlico
wej o 100 procent.

Radomskie Zakłady Obuwia 
nlanaią podwyższenia pmdnkcji

n _ i g __ rvrrpkracz
W Radomskich Zakładach O 

buwia, zrzeszających fabryki v» 
Radomiu, Lublinie i  Łodzi -po
ważna część ogólnokrajowej 
produkcji obuwia),, odbyła się 8 
fom. narada przodowników pra
cy na której omówiono obszer
nie doświadczenia 2 ubiegłego 
roku oraz wysunięto zadania « * 
rok bieżący.

Nh naradzie poinformowano 
zebranych robotników o szcze
gółach podpisanej niedawno u- 
mowy zbiorowej przemysłu sfco
T7 " P

W 'roku 1948 zakłady radom
skie wykonały plan już 10 lis-to- 
_ „ ja podieły on® jedne z 
prerwssych w ¿kręgu apel górni
k ^ z  kopalni „Zabrze-Wschód

i  do końca roiku — przekracza
jąc przvjęte zobowiązania wy
konały 205 tys. par obuwia po
nad ilość zażenowaną. Plan 
oszczędności przekroczył w su
mie około 50 md. zł.

Dlatego też w roku bieżącym 
robotnicy zakładów zebrani na 
naradzie zobowiązali się wal
czyć przede Wszystkim o jakość 
i estetykę obawia, usprawnie
nie współpracy między _ działem 
Zaopatrzenia a produkcją, roz
szerzenie ruchu współzawodni
ctwa i  akcji oszczędnościowej o- 
ra?, opracowanie nowych, opar
tych na doświadczeniach ra
dzieckich, metod pracy, które 
by podwyższały w  dalszym cią
gu produkcję.

gotowości zwalczania pnop&gnn 
dy wroga, który każdą niedo
kładność, lub omyłkę będzie 
wykorzystywał w  kierunku ob
niżenia znaczeni® i  wartości no 
wej umowy zbioro-wej.

„Dlatego do dnia 22 ban. z 
warunkami umowy muszą być 
zapoznani nje tylko radcy za
kładowi, lecz wszyscy robotni
cy przemysłu włókienniczego" 
— stwierdził tow. Burski.

Włókniarze omawiają 
uchwały Kongresu

W drugiej części afaraśd ob
szerny referat o historycznych 
uchwałach Kongresu Pbłskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej oraz o ro li związków za
wodowych w dziele realizacji 
tych uchwał wygłosił wiceprze
wodniczący KCZZ, tcyw. Alek
sander Burski. Wypowiedzi 
mówcy wielokrotnie przerywa
ne były burzliwymi oklaskami 
i okrzykami. Szczególnie żywo 
reagowali zgromadzeni na te u- 
stępy przemówienia, w  których 
tow. Burski omawiał istotę in 
ternacjonalizmu i patriiMtyzmu 
klasy robotniczej oraz wielkie 
doświadczenia WKP(b) i Ra
dzieckich Związków Zawodo
wych. Powszechny aplauz wy- 
woł&ło stwierdzenie mówcy, że 
likwidacja rozłamu polityczne
go w polskim ruchu :robotrfl- 
czym. wzmocniła ruch zawodo
wy i uwolni go_ niewątpliwie od 
pokutujących jeszcze w4;r.ód nie 
których działaczy związkowych 
idei Tradeunionizmu.

„Związek Zawodowy Włóknla 
rzy realizować bedzie w całej 
rozciągłości pod stawową zasa
dę ruchu zawodowego, mówią
cą o tym, że związki zawodo
we są wielką szkołą socjaliz
mu“ — stwierdził .wśtród nie
milknących oklasków tow. Bur 
ski.

W szerokiej dyskusji, jaka na 
stąpiła po referacie, zgżomadze 
ni stwierdzili, że Zw. Zaw 
Włókniarzyi. ma poważne zada
nia na odcinku «zerzenia współ 
zawcdnictwa pracy i że więcej, 
niż dotychczas zainteresowania 
tym ruchem wykazać muszą 
Rafc Zakładowe i oddziały 
zwiiyków. Wielu mówców pod 
kreślało doniosła rolę narad 
wytwórczych.

Podkreślono, wielokrotnie, że 
w przybierającej na sile walce 
z elementami wrogimi klaso
wo. w walce o wykonanie pla
nów produkcyjnych, w walce o 
przebudowę społeczną wsi i w 
walce 7. elementami spekulanc- 
kim i i  pasożytniczymi — zmo
bilizowane muszą być wszyst
kie siły w mieście i  na wsi.

W końcowej Uchwale, zamy
kającej drugą część obrad, zgro 
madzeni w imieniu 300.000 
włókniarzy stwierdzają, że Zw. 
Zaw. Włókniarzy będzie nadal 
przodował zarówno w walce, 
jak i w pń&cy. uzbrojony ideo
logicznie w uchwały Kongresu 
PZPR, który Wskazał polskiej 
klas;e robotniczej wyraźną dro 
gę do socjalizmu. Włókniarze 
twardo i  n-eu stępi Lwie budo
wać będą podstawy Polski So
ft jalistyczhej.

Oficjalnie nazywają się do
ręczycielami pocztowymi, wszy
scy mamy Ich jednak jako zaw 
sze zapracowanych, ale uśmiech 
niętych listonoszy. Praca ich nie 
jest lekka, szczególnie jeśli cho 
dzi o listonoszy wiejskich, któ
rzy są nie tylko jakby rucho
mym urzędem pocztowym, sprze 
dającym znaczki, druki, blan
kiety i przyjmującym różnego 
rodzaju przesyłki, ale spełnia
ją jednocześnie ważną rolę czyn 
nika więzi kulturalnej między 
wsią a miastem, czynnika upo
wszechniającego na wsi czytel
nictwo.

W pamiętnych dniach ogólno
polskich zobowiązań przedkon
gresowych wzięli samorzutnie 
udział i listonosze. 466 osób z 
302 placówek pocztowych okrę
gu warszawskiego, biorących u- 
dział we współzawodnictwie pra 
cy, zobowiązało się poza czyn
nościami normalnymi rozpro
wadzić dodatkowo 50 tys. egzem 
plarzy „Chłopskiej Drogi“ i 
sprzedać znaczków pocztowych 
na sumę 1 miln. zł. Listonosze 
przyszli jednak do przekonania, 
że zobowiązanie można i trzeba 
przekroczyć, dlatego też rozpro
wadzili 84 tys. egzemplarzy 
,(Chłopskiej Drogi“ , znaczków 
zaś sprzedali .prawie trzy razy 
więcej, bo na sumę 2.750 tys. zl.

Jak wszędzie, tak i tu współ
zawodnictwo wyłoniło przodow
ników pracy, z których 3,5 otrzy 
mało nagrody podczas wczoraj
szej wspaniałej uroczystości.

Sala „Malinowa“ w gmachu 
Poczty Głównej przy ul. Nowo
grodzkiej 45 nigdy chyba nie 
była świadkiem tak licznie zgro 
madzonej braci pocztowej i za
proszonych gości. Przybyli przo 
downicy pracy, ich koledzy,
przedstawiciele Wojewódzkiego 
i Warszawskiego Komitetów 
PZPR, OKZZ, Warszawskiej Ra

dy ZZ, Zarządu Miejskiego 1 ne  
reg innych gości.

Bohaterami dnia pozostało 
jednak 25 najlepszych listono
szy, z których każdy otrzymał 
jako nagrodę komplet umundu 
rowania i premię pieniężną. O- 
prócz tego siedmiu z nich wrę
czono nagrody specjalne za wy
bitne wyniki, osiągnięte we 
współzawodnictwie pracy. Są 
to: Zbigniew Rutkowski z Płoc 
ka za największą ilość rozprze
danych znaczków otrzymał 
rower, podobnie jak ł  jego kole
ga z Makowa Adam Bystroń za 
największą ilość rozprowadzo
nych egzemplarzy „Chłopskiej 
Drogi. Rower wręczono także i  
Jadowi Szymańskiemu z Ostw>- 
w i Mazowieckiej.

Józóf Cichocki z Sokołowa 
Podlaskiego i Aleksander Rossa 
z Radzymina otrzymali po pa
rze opon, zaś Bogusław Głowac
k i z Garwolina i Stefan Barań
ski z Grodziska Mazowieckiego 
po parze dętek rowerowych.

„Przyrzekamy — powiedział 
w imieniu wszystkich listonoszy 
okręgu warszawskiego tow. 
Belke — że wypełnimy nasze 
zobowiązania podjęte na pierw
szy kwartał bieżącego roku. Bę
dziemy nadal dążyli do wysuwa 
nia zdolnych jednostek doło
wych na stanowiska kierowni
ka  placówek nocztowych, bę
dziemy nadal stwarzali możliwo 
ści awansu służbowego i  spo
łecznego“ .

Po wypełnieniu planu kw ar
talnego (rozprowadzenie 250 tys. 
egzemplarzy „Chłopskiej Drogi“., 
sprzedaż znaczków na sumę 
7.500 tys. zł i przyjęcie 24.500 
przesyłek poleconych) niewąt
pliwie pojawią się nowi przo
downicy i sala „Malinowa“  nie 
raz będzie świadkiem podobnej 
uroczystości, jaka odbyła -się 
wczoraj, (ar*

Kromka kulturalna
Nowe odkrywa w Biskupinie Ponad 600 tys. zwiedzających

Prace wykopaliskowe na tere 
nie starosłowiańskiej osady ba
giennej w Biskupinie doprowa
dziły do odkrycia kilku dalszych 
zabytków.

Wśród nich na specjalną _uwa 
gę zasługują ułamki naczyń gli 
nianych, używanych do praże
nia zboża, zwęglony orczyk 
oraz kolczyk cynkowy, okrągły 
krążek rogowy ż otworami, bę
dący prawdopodobnie częścią 
uprzęży‘ ’końskiej,'1 trzy wiosła, 
kilka przedmiotów z brązu, trzy 
grociki rogowe do strzał, częsc 
buławy kamiennej, dwa ułam
ki kamiennych toporków łużyc-.. 
kich oraz kilkanaście skrobaczy 
z żeber zwierzęcych.

Dzieje ludu śląskiego
Zespół historyków opracowu

je pod1 kierownictwem prorek
tora Uniwersytetu Wrocław
skiego prof. dr. Wysłoucha k il
ka publikacji, poświęconych 
•dziejom ludności polskiej na 
Śląsku.

Do głównych prac, przygoto
wywanych obecnie należą roz
prawy „Polscy robotnicy sezo
nowi na Śląsku“ , „Polsko-nie
mieckie zmagania na Śląsku“ 
oraz praca poświecona historii 
polskich organizacji robotni
czych na Śląsku Opolskim.

.  ciągu 1948 r. zwiedziło 
Muzeum Narodowe w Warsza
wie 632.435 osób. Liczba ta 
Wykazuje na znaczny wzrost 
frekwencji, w porównaniu z 
rokiem 1947.

Radzieckie filmy naukowe
Zrzeszenie „Sowiet ekspart-

film “ wysłało w tych dniach 
za granicę dwa nowe film y po 
pularno-naukowe: „Ci, którzy 
widzą" 1 „Na tropie zwierza“.

Pierwszy film  obrazuje dzia
łalność znakomiego uczonego 
Piłatowa, który opracował me
tody przywracania wzroku 
niewidomym.

Drugi film  przedstawia ży
cie rzadkich okazów dzikich 
zwierząt, żyjących w górach 
Tian-Szan na wysokości 4.000 
metrów.

Rezolucja nauczycieli 
węgierskich

W Budapeszcie zakończył się 
zjREtJ zw. zawodowego nauczy
cieli węgierskich. Zjazd pow
ziął rezolucję podkreślającą 
konieczność udzielenia całko
witego poparcia klasie robotni
czej w dziele budowy -demo
kratycznej Republiki Węgier
skiej.
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T •„ |  Keller by ł m ile zdumiony sza się ich. Ta nie ma e n i jednej indywidualności, oni 
Weber uczył się w Jem _ Schopenhauera, Cha- są -  ja k  to pole, zdechnąć można z rozpaczy, jasne
jego oczytaniem. - , ____ nrzytaczał je:

Bvł to sfudent-filoI°g- Mógł być uczony o światowej 
stawi- A  zastrzelił go azjata, k tó ry  nawet nie wie, 
co tcTiest un iw ersyte t. Karmelki... N ie, tu  potrzebny 
W  bat Trzeba ich okiełzać, żeby nie zdążyli się opa
m iętać' ' Być może, że za jakieś pięćdziesiąt la t można 
będzie rozmawiać .z nim i po ludzku, me wcześniej.

Rok temu Keller żył sobie bez trosk i burz w mieś
cie D ijon- wydawało mu się, ^  jest doświadczonym
żołnierzem -  przecież w y to p i«  -  
czvł w  Strzelaninie. A teraz jest juz naprn.wię fron 
towcem K u rt umarł mu na rękach. Nie Jeden ty lko  
K u r t __ przy te j przeklętej rzeczce u tra c ili trzecią 
cześć kompanii. Wczoraj Keller znalazł na sobie wesz;

‘ ń  obrzydzenie, a później rozmyślał — oto cna, 
p 1 Prawdziwa -  z krw ią, z gnojem, z okropnością! 
w ojna  pra Mimi... Możliwe, że koledzy m ieli

« « w y - “  —  *»

Gdy obudził się, chłopca nie było już w chacie. Ko
ledzy golili się, czyścili obuwie, gotowali kawę; W ilły

jego oczytaniem. W * e r ^ o w ^ ^ — nas wojna nie jest kata- czytał ,,Medyt»eje« I t o r t .  Aureliusza, 
teaubrianda, D o s to je w s te g o , „a jp . ^  P J gfanym przejawem ducha ludzkiego... I  oto z.6w pole, k.kuty drzew bioto Krause powie.

dział: „Jeżeli me sforsujemy tej głupiej rzeczki, to  
będziemy pośmiewiskiem. Przez nas inni nie mogą iść 
naprzód“-  Weber odrzekł: „Dawniej zależało to  n ie  
tylko od nas, ale teraz pułk dostał uzupełnienie. Je
stem pewny, że jutro będziemy na tamtym brzegu“.

11

Nipł«TheVo, a przy tym  nie był os 
całe stronnice z ^  pebałaganić z kolegami,
chłym erudytą " -  JLfe- niż inni -  Keller wie-

-  * “ • 1 “ 1dział, że jeśli P®.B Patrząc na Webera Keller
śmietanka, i  miękkie 4 ; nje zrozumie, otóż

m * «  : ksigżk,. mędrzec
rasa

strofą, lecz górnym przejawem ducha, ludzkiego..
Keller nie dyskutował. Co prawda zachował on swo

je skromne marzenie — domeczek, Gertę, kawę ze 
śmietanką, książki; w duchu jednakże pojmował, że 
Weber ma rację, ten chłopak wyraził istotę epoki.

Dano im dzionek wytchnienia; do pułku przyszło 
uzupełnienie. Mętna, mokra wioska. Wystraszone twa
rze starych kobiet.

Żołnierze suszyli płaszcze, piekli kartofle; śpJlwali
ona, ta nowa
z karabinem! wojna się skończy — ----- -----w--------------------  - -

— Marzę o czas ’ przyjacielowi. — Na- pieśni znane od czasów dziecinnych. Było ciepło, za-
wyznał Keller swojemu ‘ 1 __ trŁ jp e , trzeba wiele cisaoie. Weber wydostał skądś butlę rosyjskiej, wód- 
♦ „rainie. żeby zbudować nową rau ,_ ł _  Po_ . _____ _ * *k,, n« 0rił,™ć rrwkoszo-

raeję,- — c , 7 Wojna ma swoje prawa: pragnie
ofiarować kogoś zetrzeć na proch,
się czasem zapomn , m ię  _  zdziczałem... 
zadusić. Certa nie ’

,. . 1ll(jzie — i chłopi, którzy mo- 
W  kompanii byli rozn Wyda jności krów, i na-

wili o morgach, o nawożę > j j aj]ej j studenci. Kel- 
liczyciel muzyki, i handlowie webera., młodzień-
ler upodcba> sobie podoficera twarzy i o twar-
ca o delikatnej, niemal dzie • . j ê n0 widział,
dych oczach żołnierza, który _dyby nie
Można by nazwać tego Webera ^  był przejęty, 
grdyka, która P ^ n ia ła  llekroo W eb« ^
W  kompanii Weber miał opinię śmiałka, r r  _

turalnie, żeb>' zbudować - - - - -  ^ydęstw a  
rzeczy zburzyć. Ala nadejdzie dzień y ” 
wrócimy do naszych książek, do naszyć ro

Weber uśmiechu^ się;
__ W panu tkwią zbyt mocno przeżytki 

etego wieku. Ktoś bardzo słusznie nas ni€uków, niem. Wszyscy zerwali się, pochwycili automaty. Prze-
ełuttim stuleciem“. Swoboda działania a ’ kięty kraj, należy mieć się wciąż na baczności! Weber

kult tolerancji i domów tolerancji, maizenia o momnr.
nym dostatku, owieczki pacyfizmu, słowem -  ^  ’
zgnilizna. My urodziliśmy się d!a czego mnego^t^ 
lecie będzie niemieckie. Posłuchaj mm- Pa - . 
gizmu nie ma ani biografii ludzkiej, ani historii 
du. W czasach, kiedy Holendrzy umieli toczyć womy, 
mieli Rembrandta. A co mają teraz. Ser.„. Ĵ -
mój był dawniej administratorem, był to 'f J r “ ami na szyi zaznaczyła się grdyka. Trzymał chłopca moc-
tek prawie u granic Czech. Był »f®  „rzekł no —  i nagle, kiedy nikt się tego nie spodziewał, z roz-
Pamiętam -  z Drezna przyjechał ichLolog i orzeK , uderzył gQ glową Q piec.

że do stawu trzeba wpusem i ^  ^  jm ^  Keller odwrócil się. jednakże jest to wstrętne! Wal-
będą w^ksze. Lu rae - ją _ - porośli w czyć z dziećmi... Potem przypomniał sobie, jak umierał
grozi. Francuzi me dobrodziejstwo, Kurt. A  przecież kamień przeleciał tuż nad głową Wil-
S Ł  S S S o ,  kapłony przypom- ły‘ego. Dzikusy! Trudno stosować do nich n ^  nor
ną tobie! że b ^ y  niegdyś bojowymi galijskimi kogu- my. Poprosił Webera jeszcze raz o wódkę i od razi
tami- Czy pan myśli. Rosjanie chcą walczyc? Zmu- zasnął. ________________________-___

------  -------- - '' 1 ---* ' -

ki; pito ją małymi łykami, żeby przedłużyć rozkoszo
wanie się. Keller zdrzemnął się siedząc. Majaczyła mu 
się Mimi. Co za. diablica, takie zdarzają się tylko we 
Francji...

Wtem zabrzęczało szkło, ktoś -cisnął w okno kamle- 
em. Wszyscy zerwali się, pochwycili automaty. Prze- 

__ęty kraj, należy mieć się wciąż na baczności! Weber 
wybiegi w ciemność, na deszcz. W kilka minut później 
przywlókł jasnowłosego chłopczyka, który nieprzytom
nie wrzeszczał. Krótko ostrzyżony, sterczą uszy, ręce 
pokłute drzazgami — wiele jest tego rodzaju chłop
ców w Heidelbergu, tylko są tam oni schulniftjsi...

N ikt nie rozumiał, co mówi chłopiee, a on mówił 
wciąż, nie milknąc. Oczy Webera stały się twardsze;

Jeszcze m  odrzucono Niemców z powrotem. Sani
tariuszka Basia, wzdychając z ubolewaniem, opatry, 
wała rękę Józefa; odłamek miny trafił go nieco p0.  
wyżej łokcia. Józef marszczył się, ale usiłował zacho
wać uśmiech.

— Obawiam się, że kość naruszona — mówiła B a
sia. — Trzeba koniecznie wyprawić was do sanitar
nego batalionu.

—  I^je naruszona... A zresztą, to lewa, nie tak wa- 
żna. A odchodzić stąd nie można. Spektakl dopiero sie 
zaczął. Jednak — żywcem wzięliśmy. Bezczelny ~  
rzeczki wlazł... Nie odchodźcie — zaraz go tu przypro
wadzę... Dobrze, że ten tłumacz utkną! u nas...

Po raz pierwszy zobaczę żywego Niemca, to zainte
resowało wszystkich. Chmurzył się tylko tłumacz Zel- 
dowicz, dawniej student instytutu pedagogicznego"- --------
Przysłano go tu tydzień temu na badanie jeńców, ale 
jeńców nie było, a dobrnięcie do miejsca postoju szta
bu pułku okazało się niemożliwością. Zeldówicz 
pomniał o swoich obowiązkach tłumacza, siedział z 
rabinem i po mistrzowsku klął, naturalnie w języku 
rosyjskim. Teraz był przejęty daleko bardziej, niż pod 
bombardowaniem. Zeldówicz studiował niemiecką po
ezję, tymczasem w sztabie djnyizji od razu wprowa-" 
dzono go w popłoch pytaniami: „Jak po niemiecku 
droga rosaadowa? Nawała artyleryjska? Współdzia
łanie“ Rzecz jasna, że na takie wyrazy nie natrafiał 
ani u Schillera, ani u Heinego. ' <D c_

za-
ka-

®składy Graficzne Robotniczal Wydawniczej „PRASA“, Warszawa, Smolna 1«. B. 08815



TryKuna Cuán N r 0

M o rin g a c h  w  P olsce
S potkan ia  ligowo 

m inęły bez niespodzianek
Wczorajsza niedziela rozgrywek pięściarskich o wejście do 

L ig i nie przyniosła żadnych rewelacji i  zawody zakończyły 
się na ogól zgodnie z przewidywaniami. Jedyną niespodzian
ką jest wynik spotkania między Samorządowcem a Lnbiinian- 
ką, gdzie gospodarcze ulegli gościom z Wrocławia. Poza tym 
dramatyczny przebieg miał mecz w  Gdańsku, gdzie miejscowa 
Gedanla zwyciężyła aż 6 nokautami szczecińską Odrę.

„Zryw“ (Łódź) —  huta
„Zabrze“ 11:5

ŁÓDŹ. — W meczu elimina
cyjnym o wejście do L ig i bok- 

. serskiej, „Zryw “ pokonał hutę 
„Zabrze“ 11:5. W drużynie ślą
skiej zabrakło Gumowskiego, 
który nie może walczyć o m i
strzostwo, gdyż uprzednio star
tował w okręgu pomorskim.

Wyniki techniczne meczu 
przedstawiają się następująco: 
(na pierwszym miejscu zawod
nicy „Zrywu“ ):

W wadze muszej Stasiak nie
znacznie wypunktował Loren- 
czyka. Stasiak nadal jest bez 
formy, brak mu również kon
dycji; w koguciej Czarnecki 
wypunktował Karcza; w  piórko 
wej — Rogalski jedynie przez 
kilkadziesiąt sekund potrafił 
stawić czoła szybkiemu i nad
zwyczaj agresywnemu Matlocho 
wi. W trzecim starciu Rogalski 
był „groggy“ , wobec czego sę
dzia przerwał nierówną walkę, 
ogłaszając zwycięstwo Matlocha 
przez techniczny nokaut; w  lek
kiej — walka między Krawczy 
kiem a Piegzą zakończyła się 
technicznym nokautem Piegzy 
w I I  rundzie; w  półśredniej — 
Kijewski, który był w  pierw
szej rundzie do 3 na deskach, 
wygrał przez techn. k. o. w  I I  
rundzie z Pałką; w  średniej — 
Taborek zremisował z Gallem; 
w  półciężkiej —• Wojnowski u- 
legł na punkty Pamulickiemu 
po słabej walce i w  wadze cięż
kiej — Niewadził wygrał przez 
techn. k. o. z Hoiferkiem, któ
ry  w  trzecim starciu dwukrot
nie ląduje na deskach. Sędzia 
przerwał walkę, ogłaszając zwy 
cięstwo Niewadziła.

W ringu sędziował Lisowski 
(Warszawa). Widzów około 3 
tys.

„Samorządowiec* —i 
„Lublinianka" 9 : ł

LUBLIN. — W Lublinie
dy bokserskie o wejście do Li
gi, rozegrane między IKS „Sa
morządowiec“ (Wrocław) a WKS 
„Lublinianka“ zakończyły się 
zwycięstwem drużyny wrocław 
skiej w  stosunku 9:7. Dwa pun
k ty  wrocławianie zdobyli wal
kowerem za niedowagę mistrza 
Polski juniorów wagi papiero
wej Kukiera (L), który miał wal 
czyć w  wadze muszej.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: 
(zawodnicy „Samorządowca“ na 
pierwszym miejscu):

W wadze muszej — Żurawski 
zdobywa punkty walkowerem 
za niedowagę Kukiera; w kogu
ciej — Smoczyński przegrywa 
na punkty z Baranem; w  piór
kowej — Kurowski I I  wygrywa 
na punkty i  Makarem; w lek
kiej — Młszezuk zremisował c 
Marciniakiem; w  półśredniej — 
surowy Bogucki niespodziewa
nie wygrywa z Zielińskim przez 
t. k. o.; w średniej — Dering 
„Idzie“  w  drugiej rundzie na de 
ski do 8 i poddaje się Głęboc
kiemu; w półciężkiej — nieczy
sto walczący przez trzy rundy 
Horboń, po trzech ostrzeże
niach, przegrywa walkę do Go
łębiowskiego; w  wadze ciężkiej 
— Ciećwierz w  drugiej rundzie^ 
wygrywa ze Staniszewskim 
przez t. k. o.

Sędziował w  ringu Koszuliń- 
ski (Warszawa), który w czasie 
meczu usunął, stojącego za l i 
nami kierownika drużyny wro
cławskiej — Ziębę, za niesporto 
We zachowanie się.

Radomiak —  Cracovia 10:6

RADOM. W rozegranym me
czu bokserskim o wejście do 
Ligi, Radomiak pokonał Cra- 
covię 10:6. Najpiękniejszą wal
kę dnia stoczył w  wadze lek
kiej Czortek ze Szczerbowskim, 
którego pokonał na punkty. 
Czortek w  tei chwili znajduje 
się w nadzwyczajnej formie i 
prawdopodobnie nie oprze mu 
się żaden krajowy przeciw
nik.

Wyniki techniczne: (na pierw 
6zym miejscu zawodnicy Ra- 
tiomiaka). W wadze muszej 
Arczewsld pokonał na punkty 
Wsiołka, w koguciej Waehnicki 
przegrał w  trzeciej _ rundzie 
przez k. o. z Leją, w  piórkowej 
Sieradzan wygrał w  pierwszej 
rundzie przez poddanie się Ba
rana. w lekkiei Czortek wy
punktował Szczerbowskiego, w 
półśredniei Kosiński przegrał 
na punkty ze Stysiałem. w 
średniej Wasiak I I  przegrał na 
punkty z Rapaczem, w  półcięż
kiej Kotkowski wygrał w  dru
giej rundzie wskutek poddania 
się Berezińskiego i  w  wadze 
ciężkiej Stec wygrał walkowe
rem z powodu braku przeciw
n ik*.

Widzów ok. 2.000. Organiza
cja zawodów dobra. Sędziował 
w  ringu Kubiak z Lodzi.
„Gwardia“ (Warszawa) —
„Gwardia“ (Rzeszów) 13:3
RZESZÓW. — W meczu o 

wejście do L ig i bokserskiej 
zwycięstwo odniosła drużyna 
warszawskiej „G w ardii“ nad 
miejscowa „Gwardią* w stosun 
ku 13:3. Zespół warszawski wy 
Stąpił bez Sobkowiaka i  Szy
mury, których zastąpili Gromek 
i  Woźniak.

Wyndlki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu zawod
nicy Warszawy):

W wadze muszej — Fatora 
zdobył punkty w. o. z powodu 
braku przeciwnika; w koguciej 
— Szatkowski pokonał na punk 
ty Jabłońskiego; w  piórkowej— 
Gromek przegrał na punkty z 
Dobrosriełskim. Obaj zawodni
cy zakończyli walkę zupełnie 
wyczerpani; w  lekkiej — Ko- 
muda wypunktował Krow i aka; 
w półśredniej —• Majewski zre
misował z Fabiszewskim; w 
średniej — Kolczyński już w 
pierwszej rundzie zwyciężył 
przez techniczny k. o. słabego 
Kościółka; w półciężkiej — Ar 
charizki pokonał w  pierwszej

rundzie przez k. o. Motykę; i w
wadze ciężkiej — Woźniak po
konał na punkty Trawińskiego, 
mając nad nim wyraźną prze
wagę. Pod koniec drugiej' run
dy tylko gong uratował Trawiń 
skiego od nokautu.

W ringu sędziował Twardow 
Ski (Lodź).

6 nokautów na meczu 
„Gedanla“ —  „Odra*

GDAŃSK. — W Gdańsku od-’ 
było się spotkanie bokserskie 
między szczecińską „Odrą“ , a 
miejscową „Gedanią“ . Mecz za 
kończył się wysokim zwycię
stwem „Gedanii“  w stosunku 
13:3.

Wyniki poszczególnych walk:
W wadze muszej — Soczewiń 

ski (G) trzykrotnie posłał na 
deski Murczaka (O), wygrywa
jąc w I I I  rundzie przez tech
niczny k. o,; w  koguciej — Bar 
giel (O) wygrywa walkowerem 
wobec nadwagi Kleina. W to
warzyskim meczu Bargiel wy
grywa nieznacznie na punkty; 
w  piórkowej — po najładniej
szej walce dnia Stopa (O) zre
misował z Natkowiakiem (G); 
w lekkiei — Górski (O) został 
w  I I  rundzie odesłany do rogu 
przez sędziego i  Kudłacili (G) 
wygrał walkę przez techniczny 
k. o.; w półśredniej — Musiał 
(G) wygrał przez techniczny k. 
o. w  I I  rundzie z Sosnowskim 
(O); w średniej — Chychła (G) 
wygrał w 10 sekundzie I  rundy 
przez poddanie się Buby (O); 
w półciężkiej — Rajski (G) już 
w  pierwszej rundzie posłał na 
deski Sadzisza (O). Zawodnik 
szczeciński poddał się w pierw 
szej rundzie walk i  w  wadze

ciężkiej — Białkowski (G) zdo
bywa punkty walkowerem wo 
bec niestawienia się przeciw
nika.

W ringu sędziował Sieroszew 
ski (Łódź).

„Warta“ —  ŁKS 8:8
POZNAN. — Pierwszy tego

roczny towarzyski mecz pięś
ciarski ,rozegrany w Poznaniu 
między „Wartą“ i  dwukrotnym 
drużynowym mistrzem Polski 
ŁKS, zakończył się wynikiem 
remisowym 8:8.

W wadze lekkiej — sędziowie 
przyznali po wyrównanej walce 
zwycięstwo Debiszowi nad Ra
tajczakiem. Niedawny pogrom
ca mistrza Polski, Rodaka, za
prezentował się kondycyjnie do 
brze, natomiast wykazał braki, 
jeżeli chodzi o umiejętności bok 
serskie. Obok tej walki na bar
dzo dobrym poziomie stało rów 
nież spotkanie w  wadze muszej, 
w  którym mistrz Polski junio
rów, Liedtke, odniósł pewne zwy 
cięstwo nad Getlingiem. Poza 
tym na wyróżnienie zasługuje 
Szkudłarek z „W arty“ w wadze 
półśredniej oraz Majewski w  wa 
dze ciężkiej. Majewski, wystę 
pujący dopiero po raz drugi w 
ringu, zachwycił swoją ambi
cją i nerwem bokserskim. Z ło
dzian, poza już wymienionymi, 
zadowolili Pisarski i  młody Wie 
czorek w  wadze półciężkiej, któ 
ry  dopiero w  trzeciej rundzie 
pozwolił się wysoko wypunkto
wać Frankowi.

W yniki poszczególnych spot
kań były następujące: w wadze 
muszej — Liedtke (W) wygrał 
pewnie na punkty z Getlingiem; 
w koguciej — Bobak (W) zwy-

Świetne wyniki łyżwiarzy ZSRR  
w meczn 8 miast

Na lodowisku CDKA rozpo
częły się największe w  tym 
roku międzymiastowe zawody 
łyżwiarskie z udziałem 120 czo 
łowyoh zawodników radziec
kich, reprezentujących Mo
skwę, Leningrad, Swierdłowsk, 
Gorkij, Czelabińsk. Kirów, A r- 
changielsk. Ornak. Mimo nie
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych (padał mokry

Kudriawcew
doskonały łyżwiarz radziecki

śnieg, przy temperaturze po
wyżej zera) uzyskano szereg do 
brych wyników.

Zawody rozpoczęły się bie
giem w konkurencji kobiecej 
na 500 m, które wygrała Hol-

szczewnikowa (Moskwa), uzy
skując czas 55 sek. Dopiero dru 
gie miejsce zajęła mistrzyni 
świata Isakowa w  czasie o 1 
sek. gorszym. Isakowa zrewan
żowała się jednak zwycięstwem 
w bieigu na 3.000 m, który w y
grała w  czasie 5:49,6 min.

W biegu na 500 m dla dziew
cząt zwyciężyła Cżemowa (K i
rów), uzyskując dobry azas 
54,6 sek. i— wynik lepszy od u- 
zyskanego w  tej konkurencji 
przez Holszczewnikową. Bieg 
na 1.500 m w konkurencji 
dziewcząt wygrała Donczenko 
(Gorki j), która ustanowiła już 
w  tym sezonie dwa * rekordy 
Związku Radzieckiego. Don- 
czeńko uzyskała czas 3:05,1 
min.

W konkurencji juniorów pier 
wsze miejsce w biegu na 500 
m zajął Lisin w  czasie 46,7 s. 
W biegu na 3.000 m żw/ciężył 
Pawłów, który uzyskał czas 
5:35,6 min. .

Bieg na 500 m w  konkuren
c ji męskiej, rozegrany z udzia
łem czołowych zawodników ra
dzieckich: Broszina, Liuskina i 
Bielajewa, przyniósł zwycię
stwo Bielajewowi w. czasie 
45.4 sek.

W pierwszym dniu zawodów

największą ilość punktów zdo
była drużyna reprezentacyjna 
Moskwy.

*
Łyżwiarze radzieccy uzyskali 

w  tym sezonie już szereg do
skonałych wyników. Oto naj
lepsze z nich w  poszczegól
nych konkurenci ach :

Bieg na 500 m Sergiejew — 
44,6 sek., 1.500 m — Ippolitow 
— 2:26,6 min., 5.000 m — Pro- 
szin — 8:52,7 m in , 10.000 m — 
Proszin — 18:21,8 min. Spośród 
kobiet . Maria Isakowa uzyska
ła na >̂00 m czas 51,2 sek.

Dla porównania warto tu 
przytoczyć wyniki, uzyskane 
ostatnio przez czołowych łyż
wiarzy norweskich. Np. w bie
gu na 500 m Norweg Farstad 
-— zwycięzca olimpijski na
1.500 m — uzyskał równe 45 
sek. Norweg Martinssn przebył
1.500 m w  2:30,4 min., podczas 
gdy jego rodacy Kcnemo i Lia- 
klew uzyskali na tym dystan
sie jednakowe czasy 2:33 min. 
Oba te wyniki ustępują znacz
nie czasem, uzyskanym przez 
łyżwiarzy radzieckich Ippolito- 
wa, Proszina i  Sergiejewa, któ
rzy uzyskiwali już w  tym se
zonie na 1.500 m czasy 2:28 
min.

ciężył na punkty Olczyka; w 
piórkowej — Szymański (W), 
mając przez dwie rundy wyraź 
ną przewagę, wygrał w trzecim 
starciu przez dyskwalifikację 
Popielatego, który otrzymał trzy 
napomnienia za bicie głową; w 
lekkiej — po wyrównanej wal
ce sędziowie ogłosili zwycięstwo 
Debisza (ŁKS) nad Ratajcza
kiem, co publiczność przyjęła 
długotrwałymi gwizdami; w pół 
średniej — Szkudłarek (W) u- 
legł na punkty Olejnikowi; w 
średniej — Białecki (W) prze
grał wysoko na punkty z Pisar
skim; w  półciężkiej — Franek 
(W) po dwóch wyrównanych 
rundach zdobył w  trzeciej w y
soką przewagę, zwyciężając na 
punkty Wieczorka i w wadze 
ciężkiej — Majewski (W) uległ 
na punkty Grzelakowi.

W ringu sędziowa. mgr Ko
walski.

„Legia“ —  „Skra" 11:5

W niedzielę, w hali Ujeżdżalni 
rozegrany został towarzyski 
mecz pięściarski między stołecz 
nymi klubami „Skrą“ i  „Le
gią“ . Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny wojsko
wych w stosunku 11:5.

Rozegrane walki nie stały 
na wysokim jSfeiomie. Naj
lepsze wałki, które mogły w  
większym stopniu zaintereso
wać widownię — stoczyli Wdo
wiak z Śledziewskim, Wąsik z 
Janiszewskim i Strukowicz z Pa 
włowskim. Pozostałe spotkania 
były bardzo słabe.

Duży talent pięściarski bez
sprzecznie zdradza Wąsik z „Le 
g ii“ , dawniejszy zawodnik z 
Chełmży. Jest to szybki i b. o- 
panowany pięściarz, ó dobrym 
ciosie z,obu rąk. W rękach do
brego trenera — i kierownictwa 
może stać się on doskonałym 
pięściarzem.

Kwaśniewski ze „Skry“ rów
nież jest utalentowanym zawod
nikiem. Niepotrzebnie tylko wy 
kazuje w  pewnych momentach 
zmanierowanie. W każdym bądź 
razie posiada duży refleks i 
szybkość.

Wyniki walk były następują
ce (na pierwszym miejscu pię
ściarze „Legii“ ):

W w- muszej Owsiejew nie 
rozstrzygnął walki z Sierpiń
skim; w w. koguciej — Pawło
wski wygrał przez poddanie się 
Pawlaka po pierwszej rundzie; 
w piórkowej Kubowicz,“"będąc 
przez wszystkie trzy starcia w  
ofensywie' wy pfinkto w a l BłSćft a; 
w  lekkiej Wdowiak odniósł nie 
znaczne zwycięstwo punktowe 
nad Sledziewskim; w  I półśred- 
niej Wąsik pokonał na punkty 
Janiszewskiego; w I I  półśred
niej Wąsik pokonał na punkty 
Kwaśniewskiemu; w  średniej 
Olszewski zwyciężył na punkty 
Pawłowskiego i w  półciężkiej 
Feledziński przegrał na punkty 
z lepszym technicznie Pietru- 
siakiem.

0 mistrzostwo Ligi Koszykowej 
Dwie pornłki »Warty« w Krakowie

KRAKÓW. W drugiej run- 
dz'y rozgrywek o mistrzostwo 
L ig i Koszykowej zajmująca o- 
statnią pozycją „Wisła“  poko
nała po niezwykle emocjonu
jącej, a chwilowo dramatycz
nej grze poznańską „Wartę“ w 
stosunku 36:34 (26:18), prowa
dząc do przerwy różnicą 10 
punktów. „Wisła“ zwolniła nie 
co tempo w pierwszych m inu
tach drugiej połowy, co wyzy
skał rutynowany przeciwnik, 
doprowadzając do stanu 27:26, 
a „óźniej 31:30. Dwa punkty 
różnicy w  końcowym wyniku 
mówią najdobitniej o wyrówna 
nych siłach — niemniej jednak 
zwycięstwo „W isły“ jest w  peł 
ni zasłużone.

„Wisła“ wystąpiła w swym 
najsilniejszym składzie ze Sto
kiem i Arletem na czele, a punk 
ty dla niej zdobyli: Stok — 15,

Kowalówka — 7, Ariet — 5, L«_ 
browski — 4, Szostak — S I  
Hegerle — 2. Dla „Warty"
strzelcami koszy byli: Ruszkie- 
wicz — 11, Dylewicz — 10,
Dziel — 5, Golimowski — 4, U r
banowicz i Pawlicki po 2.

Także w drugim meczu w 
Krakowie poniosła „Warta“ po
rażkę w mistrzostwach L ig i Ko 
szykowej, przegrywając z m ie j
scowym AZS-em 25:36 (8:15). W 
meczu tym „Warta“ grała sła
biej i  AZS zdobywszy prowa
dzenie 7:0 stale utrzymywał 
przewagę 7 — 9 koszy.

Punkty dla drużyny krakow
skiej zdobyli: Paszkowski 13, 
Kozdrój 11, Obuchowicz 4, M i- 
zia i Lipiński po 3 oraz Woło
wiec 2, a dla „W arty“ : Dylewicz 
9, Dziel 7, Pawlicki 5, Ruszkie- 
wicz 2, Urbanowicz i  Gołimow 
ski po 1.

Mistrzostwa Warszawy 
w koszykówce

W spotkaniach koszykówki o skrą“ a AZS-em IB  nie doszło
mistrzostwo okręgu warszaw
skiego padły następujące w yn i
ki: w  meczu drużyn męskich 
YMCA zwyciężyła „Drukarza“ 
43:31 (19:16).

Kosze dla zwycięzców zdoby
li Z. Siesicki — 14, Zochow- 
ski — 13, Dzierzbo — 7, Za
górski - -  3, oraz Tomaszewski, 
Eobrucki i  W. Siesicki — po 2 
Dla pokonanych punkty uzyska
li:  Dąbrowski — 15, Stałichow- 
ski — 7 , Malinowski — 8, O- 
żarek — 2 i  Sawiński — 1.

Sędziowali ob.ob. Kłyszejko i 
Szymański

X
, Drugie »potkanie między „ I-

do skutku, gdyż „Iskra“ oddała 
punkty walkowerem.
■ Spotkanie o mistrzostwo w 
koszykówce żeńskiej rozegrane 
pomiędzy „Polonią“ a AZS-em 
przyniosło po wyrównanej grze 
zwycięstwo koszykarkom „Po
lonii“ — 22:19 (14:6).

Kosze dila ..Polonii“  zdobyły 
Jażnicka i  Nowachowicz po 9, 
Kamecka — 3 i  O. Peters — 1.

Dla AZS-u punkty uzyskały: 
Wojtyrowska — 9, Dziatki ewicz 
i 'Grzeszczyńska po 3 oraz Wę
grzynowicz i  Czopkówna po 2.

Zawody prowadzili ob.ob. Ko
walewski i  Ujma.

AZS (Warszawa) —  „Zgoda" 
(Świętochłowice)
40:34 (16:16)

Rozegrany w niedzielę w  Ka 
towicach mecz o mistrzostwo 
L ig i /Koszykowej między świę- 
tochłowicką „Zgodą“ , a w ar
szawskim AZS-em zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem 
akademików warszawskich w 
stosunku 40:34 (16:16). W dru
żynie AZS-u najlepszym zawo
dnikiem był Bartosiewicz,' w 
„Zgodzie“  — Wrzcśniak.

Mecz stał na słabym pozio
mie, ale prowadzony był w 
szybkim tempie i dostarczył 
licznie zebranej publiczności 
wiele emocji. „Zgoda“ prowa
dziła przez dłuższy czas spot
kania, ale pod koniec gry nie 
wytrzymała kondycyjnie ostre
go tempa i  w rezultacie prze
grała.

Kosze dla AZS-u zdobyli: 
Bartosiewicz — 12, Popiołek — 
11, Popławski — 7. Kiciński — 
6 oraz Popławski I I  i  Olesie- 
wicz po 2, a dla „Zgody*: Na
górski — 1:2. W rześniak— 8, 
Skawiński, Krawczyk i  Kostru- 
siak po 4 oraz G itłer — 2.

Sędziowali Bruśnikowsld i  Ko 
powski z Krakowa. Widzów ok 
500 osób.

Tabela Ligi Koszykowej

Po niedzielnych rozgrywkach 
kolejność drużyn w tabeli gier 
o mistrzostwo Lig i Koszykowej 
jest następująca:
1) ZZK
2) YMCA (Ł)
3) AZS (W)
4) TUR (Ł)
5) „Warta“
6) AZS (K)
7) „Wisła”
8) „Zgoda“

7
6
4
4
4
3
2
1

289:200
307:218
250:235
256:253
267:269
250:293
197:264
269:345

Z kraju i ze świata
Z dniem 18 bm. rozpocznie się 

sucha zaprawa zimowa dla p ił
karzy WKS „Legia“ . Treningi 
odbywać się będą we wtorki 1 
czwartki od godz. 17 do 20, pod 
kierownictwem prof. Kuszew
skiego.

Ligowa drużyna „Legii“ wy- 
jedzie w połowie »tycznia do 
Krynicy na 4-tygodniowy obóz 
kondycyjny.

X
W Lublinie zostały rozegrane 

międzymiastowe zawody tenisa 
stołowego między reprezenta
cją Warszawy a reprezentacją 
Lublina, zakończone zwycięs
twem Warszawy w stosunku 8:1.

X
Związek Zawodowy Włóknia

rzy na terenie Zagłębia prze
prowadził komasację małych 
klubów sportowych i utworzył 
w  Sosnowcu nowy klub pod na
zwą „Włókniarz“ , który jest o- 
becnie jedynym klubem Zagłę
bia i dysponuje halą sportową, 
nadającą się na zawody bokser 
skie, p iłk i ręcznej oraz zaprawy 
zimowej dla lekkoatletów.

X
Polski Związek Narciarski o- 

trzymał zaproszenie od Szwedz
kiego Związku Narciarskiego na 
międzynarodowe zawody nar
ciarskie w  Solleftea (10—13 ma 
rzec 1949).

X
Do mistrzostw Polski w  teni

sie stołowym, które odbędą się 
w dniach 14—17 stycznia wpły
nęły już zgłoszenia okręgu kra
kowskiego i łódzkiego. Kraków 
zgłosił 13 zawodników i 5 za
wodniczek, Łódź 17 zawodników 
i 11 zawodniczek.

X
Na międzynarodowe akademie 

kie zimowe mistrzostwa świata, 
które zostaną rozegrane w sty
czniu br. w Karkonoszach w 
Spindlerowym Mlinie, zgłosiło 
się dotychczas 9 państw: ZSRR, 
Polska, Czechosłowacja, Jugosła 
wia, Bułgaria, Węgry, Belgia, 
Francja i Anglia. Oczekiwane 
są jeszcze zgłoszenia: Rumunii, 
Włoch, Finlandii, Norwegii i Ho 
landii.

Po zd ro  
na śnieg

M m H k I
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Z Nowym Rokiem wkroczy
liśmy w pełnię sezonu spor
tów zimowych. Sportowcy ża
lą się, że zima w tym roku 
opóźniła się i  jedynie w oko
licach górskich i  podgórskich 
można było wcześniej rozpo
cząć treningi i ćwiczenia nar
ciarskie. Hokeiści i  łyżwiarze 
dopiero właściwie od tygo
dnia jeżdżą na lodzie. Jest rze 
czą oczywistą, że wskutek nic 
przychylnych icarunków atmo 
sferycznych, osiągnięcia spor
towe naszych zawodników bę 
dą opóźnione i  pozostaną w 
tyle za wynikami zawodników 
tych krajów, gdzie zima roz
poczęła się wcześniej, albo tez 
gdzie uprawia się sport łyż
wiarski na sztucznych lodo
wiskach.

Ale nie o to nam dziś cho
dzi. Wierzymy, że stosunko
wo nieliczne u nas zastępy za 
wodników, których stać bę
dzie na pełne wykorzystanie 
pozostałego sezonu, zdołają 
podciągnąć swoją formę i  o- 
stateczny bilans osiągnięć w 
najważniejszych imprezach 
narciarskich i  hokejowych,
po uwzględnieniu warunków 
obiektywnych, spotka się z o- 
gólną aprobatą.

Dzisiejsze nasze omówienie 
ma na celu zwrócenie uwagi 
wszystkich kompetentnych 
czynników na konieczność 
zmobilizowania jak najszer
szych mas młodzieży i  mas 
pracujących do wykorzysta
nia sezonu zimowego, dla p0d 
niesienia sprawności fizycznej 
i  poprawy zdrowiu. Chodzi o 
to, aby młodzież szkolna miej 
ska i wiejska, studenci wyż
szych szkół, pracownicy fizy
czni i  umysłowir* obojga płci, 
korzystający *  wczasów zimo 
wych, mogli t>e* trudności spę 
dzaó wolny czas na świeżym 
powietrzu i używać sportu. 
Nie chodzi nawet o sport w 
ścisłym tego słowa znaczeniu, 
tzn. o sport wyczynotoy, uwa
runkowany regułami i  przepi 
sami, ale głównie o fakt ma- 
soicego uprawiania ćwiczeń fi 
zycznych przy pomocy nart, 
łyżew i  saneczek. Tak należa
ło by postawić sprawę w sezo 
nie bieżącym, w pierwszym 
etapie ruchu, umusowienia 
sportu, w którym jeszcze nie 
będziemy mieli dostatecznej 
ilości trenerów, instruktorów i 
przodowników. Na początku! 
wystarczy, jeżeli postaramy ! 
się o to, by ci wszyscy, któ- j 
rzy mogą i powinni wykorzy
stać zimę dla celów zdrowot
nych i  sportowych, nie spę
dzali wolnego czasu w zam
kniętych lokalach pensjonatów 
i  domów wczasowych lub w

dusznych i  niewietrzonych cha-1 
tach chłopskich. Trzeba te ty 
siączne rzesze młodzieży miej
skiej i  wiejskiej oraz wczaso 
więzów zaopatrzyć w niezbęd 
ny sprzęt sportowy i umożli
wić im jazdę na nartach, na 
łyżwach i  saneczkach. Tak 
spędzone ferie szkohie, czy 
wczasy robotnicze spełnią swe 
zadanie społeczne, a w przy
szłości dostarczą sportowi nó 
wych talentów.

Akcja spopularyzowania 
sportu zimowego wśród mło
dzieży i  wczasowiczów wyma
ga współpracy wszystkich 
czynników, zainteresowanych 
tym zagadnieniem. Należy roz 
winąć w szkołach miejskich i  
wiejskich, fabrykach i zakła
dach pracy kampanię propa
gandową pod hasłem: „Po 
zdrowie na śnieg i lód". Fun
dusz wczasów winien w moż
liwie najszerszych ramach 
zaopatrzyć domy wczasowe to 
sprzęt sportowy oraz w obu
wie. Stawiając ten postulat 
zdajemy sobie sprawę, że je
go realizacja nie jest łatwa, 
Ale w dzisiejszej rzeczywisto 
ści uczymy się przełamywać
trudności; nawet takie, o któ
rych przedtem nikomu się nie 
śniło. .Jeżeli do te j sprawy 
bezwątpienia ważnej i donio-'f ł 1 ,
siej, podejdziemy śmiało i z 
entuzjazmem, tak jak podcho 
dzimy do odbudowy całej go
spodarki narodowej, to ni&, 
ulega kwestii, że i  ten probierń 
będzie szczęśliwie rozwiązanyi

Ważną rolę ma tu do speł
nienia przemysł sportoioy* 
Fabryki wytwarzające sprzęt 
sportowy muszą w szybkim 
tempie rozwinąć masową i ta 
nią produkcję sprzętu dostęp 
nego dla najszerszych mas, 
dla niezamożnej młodzieży, 
Oprócz sprzętu specjalnego 
dla sportu wyczynowego, mu 
sł być wyprodukowany w du 
tych ilościach i  rozprowadzo
ny w całym kraju sprzęt —1 
nazicijmy go popularnym —  
może nawet w pewnym stop
niu prymitywny, ale wystar
czający dla masowego upra
wiania ćwiczeń sportowych, a 
co najważniejsze, tani.

Poza tym w akcji te j mu
szą wziąć udzia ł—  oczywiście 
poza wszystkimi pionami 
zreorganizowanego sportu, 
których obowiązkiem będzie 
udostępnienie posiadanych 
już urządzeń sportowych —  
także samorządy gminne, któ 
re winny oddać do dyspozy
c ji masowego sportu tereny 
pod urządzenia sportowe, jak  
również udzielać pomocy przy 
ich budowie. (L tn .)

Zwycięstwo łyżw iarzy  węgierskich
W Pradze rozegrane zostały 

dwudniowe zawody łyżwiarskie 
w jeździe szybkiej między repre 
zentacjami Pragi,, Budapesztu i 
Wiednia, Zawody zakończyły 
się zwycięstwem łyżwiarzy wę
gierskich, którzy zajęli pierw
sze miejsce, zdobywając 57 pkt. 
przed Pragą — 27 pkt. i Wied
niem — 0 ptot.

Węgrzy wykazali doskonałe 
przygotowanie techniczne; naj
lepszym tch «wodnikiem byt

student Pajor, który zajął pierw 
sze miejsce w  biegu na 500 m, 
1.500 m, 5.000 m i 10.000 m. W 
zawodach juniorów zwyciężył 
Węgier Petik. J

Trójmecz łyżwiarski wzbudził 
w stolicy Czechosłowacji bardzo 
duże zainteresowanie. Trasa 
wyścigu miała 40*0 metrów dłu
gości i przeprowadzona była 
między dwoma mostami. .Zawo
dy obserwowały dziesiątki ( p  
sięcy widzAf*
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